
Gen. McKeown popiera 
oskarżenia O’Brlena

Lotnictwo ONZ
rozwinęło ożywioną

działalność
bofową

KORESPONDENT angielskiego dziennika 
„D a ily  Telegraph”  donosi z Leopoldville, że am 
basady zachodnie In te rp re tu ją  rozwój wyda­
rzeń w  Katandze jako dowód u tra ty  kontro li 
nad sytuacją przez „w ładze”  Katangi.

OBSERWATORZY PO Katandze zostały spro- 
L IT Y C Z N I również są wokowane przez b ia- 
zdania, że w  rzeczyw i- łych. 
stośei władze w  K atan- W stolicy W. B rytan ii 
dze o b ję li obecnie b ia li panuje obecnie w ie lk ie  
najemnicy. Dla dyp lo - zakłopotanie pogłębione 
matów w  Leopoldville  jeszcze ostatnim oświad 
— pisze „D a ily  T e l: -  czeniem generała Mc 
graph”  — nie ulega Keowna, k tó ry  w  całej 
wątpliwości, że w a lk i w  rozciągłości poparł o- 

skarżenia O’Briena

M

M lg

ido ufiarij

♦
JAK POD 

GOŁYM 
NIEBEM

W PIERWSZYCH 
dniach października 
M iejskie Przedsięblor 
stwo Robót Budowla­
nych nr 1 rozpoczęło 
remont kapita lny w  
budynku przy ul. K ra  
sińskiego 194. Lo­
katorów mieszkają­
cych na trzecim p ię­
trze przekwaterowano 
wówczas do potniesz 
czenia sklepowego 
położonego na par­
terze. Postawiono tam 
prowizoryczną kuch­
nię i  wszystko na o- 
gół było w  porząd­
ku. aż do chw ili, 
kiedy rozpoczęły się 
deszcze a lokatorom, 
nawet tym  r  parteru, 
zaczęło padaó na glo 
wy.

KATASTRO FALN A 
sytuacja istn ieje prze 
de wszystkim na p ier 
wszym i  drugim  pię­
trze. Prowizorycznie 
położony dach abso­
lu tn ie  nie chroni 
przed opadami a t- 
nosferycznymi. Wo­
da * le je  się więc 
strum ieniam i. A  prze 
cięż mieszkają tu  lu ­
dzie, k tórzy skutkiem 
istniejących maka­
brycznych warunków 
ciągle chorują. Są 
lam również dzieci!

NAW ET laikom w 
sprawach budownic­
twa wydaje się, iż  coś 
tu  jest bardzo nie w  
porządku: podczas
gdy dach nie jest 
jeszcze wykończony 
i woda le je  słe lu ­
dziom na głowy, 
przedsiębiorstwo w y­
mienia ty n k i w  m ie ­
szkaniach!!)

JA K  poinformował 
nas dyrekto r MPRB 

1 zakończenie ro­
bót przewidziane jest 
umowa na koniec ma 
,ia 1962 r. Jak w  ta ­
kich warunkach, do 
tego czasu będą tu 
mieszkań ludzie?

P r z e d s t a w i c i e l
M ZBM —1 oświad­
czył nam. te  nie ma 
ich dokąd przekwa­
terować.

A JEDNAK Jakieś 
wyjście mńs! się zna 
leźć. Co bowiem bę­
dzie. kiedv przyjdą 

i mrozy? (jaw.)

sprawie sabotowania 
przez rząd b ry ty js k i re­
zo lucji Rady Bezpieczeń 
stwa ONZ dotyczącej 
Konga. Korespondent 
„The G uardian”  pisze- 
wprost, że zarzuty O’ 
B r i en a 1 . wystąpienie 
McKeowna mogą „w y ­
ciągnąć na św iatło 
dzienne operacje po ll- 

U  •  tyczne, które dotychczas 
utrzymywane by ły  w  
maksymalnej dyskre­
c j i ” .

JA K  M OŻNA W N IO ­
SKOWAĆ z Info rm acji 
ze źródeł szwedzkich, 
lo tn ic tw o  ONZ rozwinę 
ło ożywioną działalność 
bojową. Samoloty prze 
prowadziły a taki 
miejscowości Kolwezi i  
Jadotville . Pu łkow n ik  
Lam pell, dowódca
szwedzkiej lo tniczej 
grupy operacyjnej _ w 
Kongo, oświadczyć że 
oba a taki b y ły  całkow i­
cie udane. Władze K a­
tangi podają, że straty 
w  Kolwezi są znaczne.

— o  —

WASZYNGTON PAP. De­
partament Stanu USA po­
dał do wiadomości, że 
zgodnie z życzeniem ONZ 
Stany Zjednoczone dostar­
czą do dyspozycji dowódz­
twa sił zbrojnych ONZ w 
Kongo dodatkowo 21 wiel-

karnawał p o i «nftiem  brokatu

© / c i e c  S s ig n

Z A M A C H
na lokal

„France Soir“
PARYŻ PAP. W środę ul­

tras i spod znaku OAS, do­
konali zamachu bombowego 
na lokal paryskiego dzien­
nika „France Soir”. Ładu­
nek plastyku o dużej mocy 
wybuchł na pierwszym pię­
trze gmachu, gdzie znajdują 
się biura redakcyjne. Dwie 
osoby są ranne. Eksplozja 
wyrządziła bardzo poważne 
straty materialne.

Ultras! dokonali Już k il­
ku zamachów bombowych 
na mieszkania pewnych 
współpracowników pisma,

Kawiarnie
pod ogniem
broni
maszynowej

PAR YŻ PAP. W Lyo­
nie u ltras! francuscy o- 
s trze la li z b ron i maszy­
nowej dwie kawiarnie, 
w  k tórych  zb ierali się 
Algierczycy. Trzy osoby 
zostały zabite, a trz y  in ­
ne ciężko ranne.

W  Algierze, Oranie • 
innych miastach A lg ie ­
r i i,  o fiarą  bomb u ltra - 
sowskich padło ja k  zwy 
k le  w iele sklepów arab­
skich. W samym A lg ie ­
rze u ltras ! zamordowaliKongo aoaatKowo zi wiei- _ . ,  ._____, ie

kich samolotów transporto-1 ® Algierczyków . 15 osob 
wych. I zostało rannych.

Cza-cza w toalecie 
ZŁOTY KOSTIUMu

u

ma w s z y s c y  o
tym  wiedzą, że popu­
la rny -francuski ko­
m ik  film ow y, Feman  
del, k tóry  niedawno 
obchodził 30-lecie pra 
cy artystycznej ma 
dorosłego syna. Fer- 
nandelowie, ojciec i 
syn, mają wkrótce 
wystąpić wspólnie w  
film ie  osnutym na 
modnej w  Paryżu 
powieści pt. „A va n ti 
la  musica” .

IFoto CAF)

CENA SO GW )KURIER
y w y ie c im tä /

Czwartek, 7. X II .  61 r .
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Debata nad deklaracją rządu bońskicąc

BUNDESTAG
przeciwko normalizacji

sytuacji w Berlinie
IZBA NIŻSZA nie chce
unormowania stosunków

z Polską

SZCZEGÓLNA AGRESYW 
NOSCIĄ w sprawie Berli­
na odznaczało się przemó­
wienie burmistrza Berlina 
zachodniego W. Brandta, 
który rozpoczął debatę, ni« 
cofając się nawet przed 
pogróżkami zaaranżowani* 
Jakiejś akcji w Berlinie,

Zasłużona i groźna jubilatka

BONN PAP. Żadnego no pozostać tak ja k  jest, 
porozumienia w  sprawie a ponadto należy znieść 
B erlina zachodniego, k tó  granice między sektora- 
re ograniczałoby prawa, m i w  Berlinie. Berlin  
jakie  roszczą sobie Niem jest i  pozostanie częń- 
cy zachodnie do tego cią Republiki Federal- 

, miasta. Wszystko powin nej i  rządowi bońskie- 
mu nie wolno akcepto­
wać żadnego układu 
utrwalającego ów „trze 
c i podział”  Niemiec — 
oto wydźw ięk debaty w  
Bundestagu nad dekla­
racją  rządową, debaty 
obfitu jące j w  gwałtow ­
ne, demagogiczne ataki 
przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i  Niemiec­
kie j Republice Demokra­
tycznej. Debata u jawniła 
również, że Bundestag 
przeciwny jest normali­
zacji stosunków z Pol­
ską.

2 0  la t  t e m u

ZAGRAŁY PIERWSZE 
K A T I U S Z E
B Y Ł Y  - to  - najcięższe eJętarowe zaopatrzone- ' _ 4-Lr... «-„«tatar*.

WYWIAD 
Otto Winzera

N asza rozm ow a  
z  polskim  „D lorem “

P AN I JADW IG A G RABOW SKA nie potrze­
buje prezentacji. Jej nazwisko, związane z po­
wstaniem i  rozwojem „M cd y  Polskiej” , a prze­
de wszystkim z sukcesami polskich modeli w  
stolicach całej Europy — znane jest dobrze 
czytelniczkom i... czytelnikom .

WIADOMO RÓW NIEŻ najlepszym źródłem in - 
że pani Grabowska jest fo rm ac ji o wszystkim, 

co wiąże się z modą. Py 
tamy ją  więc:

— Co pow inny nosić 
kobiety w  czasie karna­
wałowych szaleństw?

— W najbliższym kar 
nawale — m ów i pan i Ja 
dw iga — obowiązują do 
wyboru dwie lin ie  toa­
let. Jedna, zwana „ZŁO  
T Y  KO STIUM ” , składa 
się z proste j sukienki, 
ściśle przylegającej do 
ta lii,  dołem rozszerzonej 
I siln ie wycię te j na ple 
cach oraz luźnego żakie 
tu  z tego samego mate­
ria łu . Suknia może być 
kró tka lub długa, ale ko 
niecznie zrobiona z bar­
dzo efektownego mate­
ria łu . najlep ie j z broka­
tu  lub  koronki, w  kolo­
rze złotym, brązowym 
albo beżowym.

d n i na froncie wschód 
nim w  czasie I I  w o j­
ny światowej. Na pół­
nocy rozpoczęła się 
blokada Leningradu, 
armie hitlerowskie sta­
ły  na przedpolu Mos­
kw y, na południu trw a ł 
ich u pa rty  marsz w 
k ie runku  Kaukazu. Je­
dno z n iem ieckich u- 
grupowań, 39 korpus 
gen. Schmidta, jako a- 
wangarda X V I I I  arm ii 
dążyło do złamania o- 
poru wo jsk radzieckich 
pod Tychwinem. Do­
wódcą w o jsk radziec­
kich  na tym  odcinku 
frontu by ł gen. a rm ii 
Mereckowow. Do niego 
też skierowało naczel­
ne dowództwo rozkaz 
polecający przy gotowa 
nie miejsca d la specjał 
nego odwodu, k tóry  
też wkrótce zajął sta­
nowiska na zapleczu 
frontu.

7 grudnia 1941 r. o śwl-
e na linię frontu zajechi 

ły tajemnicze samochody

Jakie* izyny wystające da 
leko ponad szoferkę. W 
(Dokończenie na str. 2)

BERLIN PAP. W związku 
z ostatnimi ruchamd wojsk 
amerykańskich między
NRF, a. Beri.nem zachod- 

wiceminister spraw za 
granicznych NRD, Otto 
Winzer oświadczył w wy­
wiadzie udzielonym kore­
spondentowi Agencji ADN, 
’ s takie postępowanie 

ojsk amerykańskich jest 
sprzeczne z normami prawa 
międzynarodowego.

Podkreślając, że wojska 
amerykańskie stacjonujące 
w Niemczech zachodnich 
podlegają dowództwu NA­
TO, O. Winzer oświadczył 
iż Berlin zachodni ni© na­
leży do NATO lecz znaj­
duje aię na terytorium Nu 
mieckiej «»publiki Demo­
kratycznej. Dlatego takie 
posunięcia wojsk amerykań 
skich należy rozpatrywać 
Jako akt agresji skierowa- ----------—

B B
nie przyjedzie 
do Polski

PARYŻ PAP. Znana 
francuska a k to rka . f i l ­
mowa, B rig itte  Bardot, 
nie przyjedzie do Pol­
ski. Sprostowanie pani 
Bardot w  te j sprawie 
zamieszcza „France-So- 
i r ” , k tó ry  stwierdza m. 
in., że aktorkę bardzo 
interesowałoby poznanie 
Polski, ale obecnie nie 
może sobie na to  pozwo 
lić  ze względu na brak 
czasu.

■ « «

„Babette w o jny  z OAS 
ciąg dalszy”  — czytaj 
na str. 2. •

KRYMINALNE
TÂKG0
„POLITYKA” (nr 49) podej 
muje nową wielką akcję 
mającą na celu analizę 
przestępczości gospodarczej 
w naszym kraju. II© krad­
ną? Gdzie kradną? Kto kra 
dnie? Jakie są wyroki? I 
wreszcie Jak kradną? Oto 
pytania, które interesują 
wszystkich. „Polityka” prze 
prowadziła wśród 1500 więź 
niów gospodarczych ankie­
tę. Jej wyniki pozwolą zo 
rłentować się w tych trud­
nych sprawach, odpowie­
dzieć na pytania, wyciąg­
nąć wnioski.

4 polskie 
zespoły
będą grały
w Intertoto

WARSZAWA PAP. D»
Warszawy powrócił z Wied, 
nia ppłk. K. Nowak, który 
Jest członkiem komitetu ©p 
ganizacyjnego rozgrywek! 
piłkarskich Intertoto. W 
Wiedniu omawiano sprawę 
zakończenia pierwszych roz 
grywek pucharowych, or a a 
dyskutowano na temat przy 
szłorocznych rozgrywek. Po 
stanowiono, że mecze pół­
finałowe, w których grad 
będą: Ajax Amsterdam z« 
Slovanem Bratysława, oraz 
Feyenoord Rotterdam z Ba 
niklem Ostrawa odbędą się 
najpóźniej do 4 kwietnia w  
Holandii. Mecz finałowy co 
zegrany zostanie do koń­
ca kwietnia.

Przyszłoroczne rozgrywka 
eliminacyjne w grupach 
rozpoczną się 17 czerwca, a 
zakończą w końcu lipca. 
Zwycięzca ma być wyłoni© 
ny do końca roku. Polskę
— oświadczył ppłk. Nowak:
— reprezentować będą 4 
drużyny. W rozgrywkach 
obok zespołów Polski, Au­
strii. NRD, NRF, Szwajca­
rii, CSRS 1 Szwecji! wez­
mą jeszcze udział Węgrzy*

Pocztówka z muzycznego tournée

POZDROWIENIA

z Wielkiego Księstwa
SZANOWNY PANIE  
REDAKTORZE!

JESTEM od wczo­
ra j w  Luksemburgu 
o którym  kiedyś czy 
talem, że ma 7 poli 
cjantów i  1 żołnierza 
na emeryturze. Nie 
wierzyłem. Po zoba­
czeniu Luksemburga 
na własne oczy w i­
dzę, że n iewiele w  
tym  przesady. Cały 
k ra j liczy 300.000 mie 
szkańców, a stolica— 
70.000. Ścieranie się 
tu ta j wpływów fran  
cusklch i  niemieckich 
daje komiczne efekty 
A LE  o tym  po powro 

cie.
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TRZECI DZIEŃ OBRAD i  
V  ŚWIATOWEGO I
KONGRESU /
ZW IĄZKÓ W  
ZAWODOWYCH

*  MOSKWA PAP. V  Światowy j 
Kongres Związków Zawodo- : 
wych kontynuuje dyskusje nad ł 
referatami sekretarza general­
nego SFZZ Louis SaUlanta oraz 
sekretarza SFZZ Ibrahima Za- j  
charii,

w  trzecim dniu obrad i
cu dyskusji przemawiało około I  
20 delegatów. Dzień ten można < 
nazwać dniem niezwykle inte- i 
resująeycłt wystąpień, z któ- j  
rych wiele miało charakter J 
programowy. Do takich wystą- I  
>ień, których wysłuchano z 

największym zainteresowa­
niem, należało bezsprzecznie j  
przemówienie wiceprzewodni­
czącego ŚFZZ, przewodniczą­
cego CRZZ, Ignacego Logi-śo- i  
wińskiego (patrz prasa poran­
na).

N A J­
NOWOCZEŚNIEJSZA 
W  KRAJU 
FA BR YK A
M LE KA  W  PROSZKU 4 

4
POZNAN PAP. Pomyślnie wy J 

padł próbny rozruch najnowo- f  
czelniejszej w kraju fabryki (  
mielca w proszku, która zosta- 
a zbudowana w Krotoszynie. 

Urządzenia fabryki przekaza- j  
a międzynarodowa organdza- » 

cja UNICEF.

Po całkowitym uruchomia- J 
niu fabryka produkować bę- J 
dzie ok. 5—6 ton proszku mlecz v 
lego dziennie.

DOPIERO 
W  PRZYSZŁYM ROKU { 
AM ERY KA Ń S K I 
KOSMONAUTA 
POLECI N A  ORBITĘ

WASZYNGTON PAP. NASA i  
podała do wiadomości, że pier i  
wszą próba wystrzelenia na or i  
bitę okołozlęmską po jardu kos- J 
mlcznego .¿-^Jednoosobową za- I  
ogą dokonana zostanie dopie- i  

to w styczniu 1962 r.

ROZPOCZĘŁA SIĘ 
K A M P A N IA  
SPRAWOZDAWCZO- 
WYBORCZA W  ZMS

*  WARSZAWA PAP. W tych J 
dniach ZMS rozpoczął — zgod- a 
ni.e ze swoim statutem, kampa- \  
nię sprawozdawczo-wyborczą. F 
ctóra trwać będzie do końca 4 
kwietnia przyszłego roku. i

DW A REKORDY )
ŚW IATA i
POLSKICH }
SZYB O W N IC ZE* <j

*  WARSZAWA PAP. Dwa szy- i
bowcowe rekordy świata usta- i  
nowiły polskie pilotki szybów- f  
cowe. Rekordy padły w Jeżo- (  
wie Sudeckim, gdzie szybow­
nicy odbywają loty wysokoś­
ciowe na tzw. fali halrtiakowej. 
Autorkami rekordów są: Lidia 
PażióWa i Elżbieta Gradecka, 
które na 2-miejscowym szy­
bowcu polskiej konstrukcji 
„Bocian” Uzyskały wysokość 
przewyższenia 7.240 m, a wyso­
kość absolutną 8.S00 m. Po­
przednie rekordy świata w tej 
klasie szybowców należały do 
oilotek francuskich i wynosi­
ły: 6.072 m oraz 7.042 m.

„FE S TIW A L
FE S T IW A LI"
W  TAXCO

*  HAWANA PAP. W meksy­
kańskiej miejscowości uzdro­
wiskowej, Taxco, zakończył cię 
czwarty przegląd filmów na­
grodzonych na festiwalach w 
bieżącym roku.

Dwa najważniejsze wyróżnie­
nia zdobyły: film francuski 
„Ostatnie lato W Marienba* 
dzie” oraz włoski k,Ła Noche”,

Ponadto, podczas przeglądu 
wyróżniono następujące filmy: 
włoski „Bandyci z Orgosoio” 
oraz argentyński „Syn ciłowie

Nagrodą uzyskał również 
film  Japoński „Naga wyspa”.

WYSTAW A 
RASOWYCH GOŁĘBI 
W  LONDYNIE

♦  LONDYN PAP. W Londynie 
czynna była międzynarodowa 
wystawa gołębi rasowych. 
Przysłano- ńa nią rekordową 
liczbę -230 gołębi z 11 krajów. 
Reprezentowane były wspa­
niałe okazy Z Polski, Włoch, 
Hiszpanii. Niemiec zachodnich, 
Jugosławii 1 USA.

D ziś  w  P a ry ż u

R O ZM O W Y
przygotowawcze do konferencji 
ministrów spraw zagranicznych

Z A C H O D U
POHMJNyC

I
6 bm. nastąpiło na 

K rem lu otwarcie siód­
mej sesji Rady Najwyż 
szej ZSRR p ią te j ka ­
dencji.

Obie izby za tw ierdzi­
ły  w ybór nowych depu 
towanych, ogłosiły i  za 
tw ie rd z iły  porządek o- 
brad, na k tó ry  składa­
ją  się re faraty—

O projekcie państwo­
wego planu gospodar­
czego na rok 1962.

O projekcie budżetu 
państwowego na rok 
1962,

O wykonaniu budże­
tu  państwowego za rok 
1960,

O projekcie podstaw 
Ustawodawstwa c y w il­
nego.

W icepremier i  prze­
wodniczący Państwowe 
go K om itetu  Planowa­
n ia ZSRR W ład im ir No 
w iko w  przedstawił re­
fera t na tem at planu 
rozwoju gospodarczego 
ZSRR na ro k  1962. 
Now ikow  przypomniał, 

że w  ciągu najbliższych 
20 la t ZSRR chce stwo­
rzyć u siebie m ateria l­
no-techniczną bazę ko ­
munizmu, aby zapew­
n ić  Iddziom radzieckim 
stopę życiową wyższą 
niż w  najbogatszych 
kra jach kapita lizm u.

Now ikow  om ów ił n ie 
pełne jeszcze rezu ltaty 
rea lizacji planu na rok 
bieżący.
Wszystko wskazuje na 

tó, iż p lan ten zostanie 
pomyślnie wykonany.

JERZY-
WIECZOREK
I sekretarzom 
KW ZMS

WCZORAJ odbyło rtę ple­
num Komitetu wojewódz­
kiego ZMS w Szczecinie. 
Plenum wybrało nowego I  
sekretarza KW ZMS, w 
związku tz powołaniem do­
tychczasowego I  sekretarza 
H. Kanickiego na kierowni­
ka, wydziału młodzieży ro­
botniczej Komitetu Central­
nego ZMŚ w  Warszawie.

Na stanowisko I  sekreta­
rza KW ZMS’ wybfano Je­
rzego Wieczorka. Jedmocześ 
nie w  skład sekretariatu 
KW ZMS wybrano StaniSła-

P AR YŻ PAP. W  dn iu  opuści Waszyngton, u-
dzisiejszym rozpoczyna dając się do Paryża, w  
ją  się w  Paryżu rozmo celu wzięcia udziału w  
wy przygotowawcze do konfe renc ji m inistrów  
konferencji m in is trów  spraw . zagranicznych 
spraw zagranicznych 3 oraz sesji Rady NATO. 
mocarstw zachodnich Przed swym odlotem ze 
oraz Niemiec zachód- stolicy USA, odbędzie 
nich, k tóra  odbędzie się on w  dn iu  jutrzejszym  

sto licy F ra n c ji w  w  godzinach popołud- 
dniach 11 — 12 bm. czy n iowych konferencję 
l i  w  nadchodzący, po- prasową, 
n iedziałek i  wtorek.

W  rozmowach przygo 
towawezych uczestni­
czą : reprezentant .USA 
—  Kohler, W. B ry ta n ii 

Shuekburgh, F ranc ji 
La l ty  i  NRF — Car­

stens.

GENEWA. W dniu dzisie.1 
**ym odbędzie saę kolejne 
posiedzeń:« genewskiej kon 
ferencji w sprawie zakazu 
doświadczeń nuklearnych. 
Wczoraj odbyło się prywat 
ne spotkanie przedstawicie 
U trzech państw uczestni­
czących w tej konferencji.

PARYŻ. Około 50 osób zo 
stało wczoraj rannych 
wyniku «tarć z policją pod 
czas demonstracji przeciw­
ko terrorowi organizacji 
Armii podziemnej (OAS).

RZYM. W dniu dzisiej­
szym rozpoczynają się w 
Rzymie francusko-tunezyj- 
skle rozmowy w sprawach 
francuskiej bazy wojskowej 
w Bizercie.

PA.RYZ. Wczoraj wieczo­
rem opuścił Paryż, udając 
się w drogę powrotną dc 
Katangi samozwańczy pre­
zydent tej prowincji Czom- 
be.

*  *  •
HELSINKI. W dniu wczo­

rajszym Finlandia obcho­
dziła 44 rocznicę uzyskan 
niepodległości. Prezydent 
Kekkonen wydal przy 
okazji wielkie przyjęcie 
pałacu prezydenckim.

Pod koniec bieżącego 
tygodnia amerykański 
sekretarz stanu, Rusk,

Siady w ielkiej

tragedii morskiej

TRUP
p a s a ż e ra
„TITANICA“
znaleziony
n a górze  
Iodow e|

PASAŻEROWIE I  ZA 
LOG A  statku amerykan 
skiegó, przeżyli ostatnio 
nie lada sensację.

O kręt, po opuszczeniu 
portu  nowojorskiego, 
płynąc w  k ie runku  na 
wschód, napotkał górę 
lodową. Na je j szczycie 
dostrzeżono jak iś  czar­
ny punkt.

Okazało się, że by ł to 
tru p  mężczyzny ubrane 
go w  jak iś  dziwny sta­
romodny' frak. Z papie­
rów  znalezionych przy 
trupie wyn ik ło , że jest 
to jeden z pasażerów 
„T itan ica ” , k tó ry  jak  
wiadomo zderzył się z 
górą lodową w  roku 
1911 i natychmiast za­
tonął.

Zginęło wtedy przesz­
ło 1500 ludzi.

Po zaproszeniu U Thanla na Węgry

Wydarzenie polityczne

duże] miary
BUDAPESZT PAP. dużej m ia ry  wydarze- 

Jak już in form ow ali«- niem politycznym, k tó - 
my pierwszy w icem in i- re  na pewno przyczy- 
ster spraw zagranicz- n i się do dalszego wzro 
nych W E L i szef delega stu prestiżu i  autoryte- 
c ji węgierskiej na obco tu  W ęgierskiej Republi 
ną sesję ONZ Peter k i Ludowej na arenie 
Mod złożył w izytę  w  międzynarodowej. 
Nowym Yorku tymcza­
sowemu sekretarzowi 
generalnemu ONZ U 
Thantow i i  w  im ieniu 
m inistra  spraw zagra­
nicznych W RL Janosa 
Petera zaprosił go do 
odwiedzenia Węgier. Za 
proszenie zostało przy­
jęte.,; Term in przyjazdu 
U Thanla na Węgry u- 
zgodniony będzie w  ter 
m inie późniejszym.

W, ZW IĄ Z K U  Z TĄ  
SPitA W Ą  korespondent 
PAP w  Budapeszcie 
red. W. Stankiewicz p i 
sze:

N ie u lega. wątpliwoś­
ci, że przybycie na 
Węgry sekretarza ge­
neralnego ONZ będzie

Urągi lisi terrorystów

B A B E T T E
i n o j o j j  z OAS
ciąg dalszy

PARY2 PAP. Brigitte Bardot złożyła wczoraj w de­
pozycie 600 nowych franków (około 120 dolarów) n* 
poczet ewentualnego pokrycia kosztów śledztwa prze 
ciwko Organizacji Armii Podziemnej (OAS). Według 
prawa francuskiego, pieniądze zostaną jej zwrócone, 
Jeżeli okaże s:ę, że żądanie przeprowadzenia śledz­
twa było usprawiedliwione.Pieniądza złożone zostały 
w sądzie przez prawników aktorki.

WE WTOREK B rig it- je j uznania. „New 
te Bardot otrzymała no York Herald Tribune”  
w y lis t podpisany „OAS pisze, iż B rig itte  nie u 
Paryż” . gięła się przed groźba-

W liście tym  u ltras i m i OAS. Jednakże za- 
ponow ili żądanie w y- dziw ia jący jest fak t, że 
płacenia 50 tys. fra n - organizacja ta p rowa- 
ków na cele Ł te rro ry - dzi nadal ożywioną 
stycznej działalności działalność, finansowa- 
organizacji. Jego auto- ną zapewne przez bo- 
rzy grożą aktorce, by gatych Francuzów, któ 
nie próbowała w y korzy rzy  ugię li się wobec 
stywać listów  OAS w  ce szantażu OAS i po o - 
lu  zdobycia większego trzymaniu lis tów  prze- 
rozgłosu. P roponu ją ’ je j, kazali żądane sumy, 
by w  większym stopniu pieniędzy, 
zainteresowała się -------------------------- -------- -

Katiusze
(Dokończenie ze s ir. 11

się
swym dzieckiem i  do­
mem.

W środę w  dzienniku 
„N ew  Y ork Herald T r i 
bune”  ukazał się ko­
mentarz redakcyjny w 
sprawie wyzwania rzu ­
conego OAS przez B r i­
g itte  Bardot. Dziennik 
pisze, iż n ik t nie ocze­
k iw a ł tak ie j osobistej 
i politycznej odwagi u 
kapryśnej B rig itte . Jed 
nakże po tym , czego 
dokonała, należy poś­
pieszyć z wyrażeniem

O Śnieżyca
w Kieleckiem

O Z IM A
w Tałroch

K IELCE PAP. D l i i  
w  ) Ocy w  woj. kie lec­
k im  temperatura spad­
ła do zera, a w  Górach 
Św iętokrzyskich do m i 
nus 3 st. Niemal na ca 
łym  obszarze wojewódz 
tw a pada gęsty śnieg. 
W niektórych rejonach 
grubość pokryw y śnież­
nej wynosi 5 cm. Dużo 
śniegu leży także na 
ulicach Kielc.

ZAKOPANE PAP. Prie* 
tratą d*lslej«*ą noc w Za­
kopanem padał śnieg. O go 
dzini« 9 rano w mieści« po 
krywa śnieżna miała gra- 
gość 22 cm. zaś temperatu­
ra opadła do minus 4 st.

Śnieg pada be* prserwy 
Po ulicach mŁafta jjettlżą
je*  4A A tc j* i* ;

SZTORM
na Bałtyku

GDAŃSK PAP. Pogóda 
sutormowa na Bałtyku a z 
nią niebezpieczeństwo dla 
żeglugi nie ustaje. Właśnie 
dziś wczesnym rankiem 
wpadł na mieliznę kcło la­
tarni morskiej Stilo, nie­
wielki statek bandery NRF 
— „Wodan” . Natychmiast 
zarządzono akcję ratoWni- 
czą. Na miejsce wypadku 
podążyły :t jednostki ratow 
nicze PRO ..R-l” , „Mu*** 
la” oraz ,3 -2”. Prawdo­
podobnie będzie można 
szybko jednostkę niemiecką 
ściągnąć z mielizny, ale 
akcję utrudnia wysoka fa­
la. Siła wiatru wynosi 5 St. 
w skali Beauforta,

Z O N i g
NA DltEIŚI

Tjpn razem 
na Bermudach

WIADOMOŚĆ o wyznaczonym na ostatnie 
dni przedświąteczne spotkaniu Kennedy 
Macm illan zaskoczyła większość obserwatorów 
politycznych. N ic dziwnego: rozmowy na Ber­
mudach (tam bowiem spotkają się obaj mę­
żowie stanu, kontynuując „berm udzkie”  tra ­
dycje spotkań anglo-amerykańskich jeszcze z 
czasów Eisenhowera) —  dotyczyć będą głównie 
problemu Deriina  i  Niemiec. A  więc proble­
mów, które mają być szczegółowo omówione 
na konferencji m in is trów  spratv zagranicznych, 
obrony i  finansów NATO w  dniach 13, 14 i 15 
grudnia.

W ynikałoby z tego, że zarówno prezydent 
Kennedy ja k  i  premier M acm illan żyw ią po­
ważne wątpliwości, ezy na konferencji m in i­
strów NATO uda się osiągnąć porozumienie w 
sprawie wspólnej p la tfo rm y działania Zacho­
du w  kwestii Berlina. Wątpliwości te uzasad­
nione są przede wszystkim stanowiskiem Nie­
m ieckie j Republiki Federalnej, która  mimo pe­
wnych n iew ie lk ich  ustępstw w  dalszym ciągu 
przeciwna jest rozmowom ze Związkiem Ra­
dzieckim. Również postawa de Gaulle’a nie 
sprzyja rokowaniom.

NIEUZGODNIENIE stanowiska Zachodu na 
konferencji m in is trów  NATO byłoby więc fa k ­
tycznie zwycięstwem rew izjonistycznej p o li­
ty k i zachodnioniemieckiej. Perspektywy zmniej 
szenia napięcia międzynarodowego znów od­
d a liłyby  się na czas nieokreślony. A zw łoka w  
tym  wypadku zawiera w  sobie stale niebezpie­
czeństwo nowych kom plikacji, do których zre­
sztą chętnie przyczyn iliby się u ltras i w  Bonn 
i  Waszyngtonie.

Należy przypuszczać, że amerykańscy I b ry ­
ty jscy  mężowie stanu biorą to pod uwagę. 
Zwłaszcza W ielka B rytan ia  wykazuje ostatnio 
coraz większe zn iecierpliw ienie sztywnością 
Adenauera i uporem de Gaul!e’a. I  właśnie 
od prem iera bryty jskiego wyszła in ic ja tyw a 
spotkania na Bermudach. Będzie więc ono za­
pewne jeszcze jedną próbą uzgodnienia na n a j­
wyższym niejako szczeblu stanowiska Zacho­
du w  kwestii niem ieckiej, tak aby można było 
znaleźć wyjście, które złagodziłoby sku tk i e- 
wentuałnego niepowodzenia paryskie j konfe­
renc ji m in is trów  NATO.

OCZYWIŚCIE prezydent Kennedy I premier 
Macm illan muszą liczyć się z w ie lką  d raż li- 
wością swych bońskicli i francuskich partne­
rów. Nie chcąc stwarzać wrażenia jakoby an- 
glosasl „k n u li coś za plecami swoich sojusz­
n ików  z NATO” , prasa b ry ty jska  w  komen­
tarzach na temat spotkania bermucłzkiego usi­
łu je  zepchnąć na plan dalszy zagadnienie B er­
lina, sugerując, że nunkt ciężkości przesunie 
się w  rozmowach Kennedy — Macmillan na 
sprawę rozbrojenia. A le wiadono« Co 0 tym

* * 4 .1

chwilę potem, w smugach’ 
dymu i ognia, * szyn umie 
szczonych na ciężarówkach 
zaczęły wylatywać gorejące 
pociski.

Poderwana do ntrjrmu 
piechota radziecka znala­
zła w okopach wroga tysią 
ce zwłok hitlerowców, po 
rzuconą broń ręczną i cięż 
ką. Tego dnia pod Tychwi- 
nem zostały całkowicie thl 
s/.czone 3 dywizje nieprzyja 
cielą. Padło 9 ty*, hiłlerow 
ców, olbrzymie masy sprzę 
tu dostały się w ręce ra­
dzieckich żołnierzy.

TAKI był chrzest bojo- 
wy radzieckiej artylerii ra 
kietowej i jej doskonałych 
dział zwanych popularnie 
„Katiuszami”.

A OTO kilka szczegółów 
technicznych: dobrze wysz- 
kolóna obsługa potraf! 
prżygotować „Katiuszę” do 
oddania salwy w ciągu 2—3 
minut. Salwa taka niszczy . 
całkowicie obszar kilkakrot 
nie większy, niż salwa bate 
rii dział najcięższej artyle 
rii klasycznej. , Wreszcie 
„Katiusze”. umieszczone na 
samochodach (na statkach 
morskich) posiadają wielką 
zwrotność i ruchliwość co 
umożliwia im natychmiasto 
wą zmianę pozycji bojowej.
Z tego te i względu prze­
wyższały one nie tylko std 
sowane przez Niemców tzw, 
..Nebelwerfer 42” o kalibrze 
150, 280 i 320 mm, ale tak* 
że podobne działa rakieto­
we produkcji amerykań* 
skiej i angielskiej z okresu 
I I  wojny światowej. (AL)

„ D io i r
(Dokończenie ze >tr. 1)'

Bardzo modne są rów  
nież suknie — futerały^ 
długie, bardzo wąskie, 
lekko skloszowane u 
samego dołu, z d ług im  
wąskim dekoltem nai 
plecach.

— Z czego będ2iem^f 
szyły te cuda w  zastęp« 
stwie wspaniałych koro 
nek i  brokatów?

— Do uszycia su­
k ie nk i szerokiej, dosko­
nale nadaje się kra jow y 
szyfon oraz tafta, która  
właśnie wraca do mo­
dy. Wąskie sukienki bę­
dziemy szyć z rypsów !  
tkanin obiciowych, k tó ­
re m iewają naprawdę 
piękne wzory. Gdyby 
jeszcze, zamiast na f i ­
rank i, wyprodukowane» 
trochę koronek z myślą’ 
o sukienkach balo­
wych... (H)'

Zamieszki
w Caracas

HAW ANA' PAP. W 
stolicy Wenezueli. Cara­
cas od k ilk u  dni trw a ją  
rozruchy antyrządowe, 
w  k tórych biorą udzia ł 
studenci.

W środę doszło do za­
mieszek w  Collegu po­
łożonym w  centrum m i*i 
sta; >
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Igranie ż e  śnrfterol^

ZNAK
ZAPYTANIA

♦  Wzrósł ilości reklamacji
♦  Branżowe warunki dostaw
♦  Bardziej surowe kary

Handel wznosi tamę 
przeciw towarom 

złe] jakości
W  OSTATNICH DWO CH LATA C H  nastąpiła 

poprawa jakości tow arów  rynkowych. Dotyczy 
to szczególnie odzieży, która odznacza się obce 
nie lepszym doborem fasonów, tkanin, dodat­
ków i staranniejszym wykończeniem. Znacz­
nie podniosła się także jakość tkanin. Podobną 
opinię można również w  yrazlć o rad loob lorni- 
kaeh.

„JJWAGA, UW/&GA iPR ipSZĘfZAM YKAC 
DRZfWI! UW AGA, U V |A dA , PROSZĘ OD­
SUNĄĆ SIĘ OD TOR&WT!”  POCIĄG RU­
SZA. CZASAM I BARDZIEJ, CZASAM I 
M N IEJ ZATŁOCZONY.

'ALE ZWRÓĆMY UW AG Ę N A  PEWNE 
REAKCJE, A  RACZEJ' PRAiWDĘ M Ó W IĄC 
NA B R A K  R EAKC JI W ŁAŚN IE  W  T A ­
K IC H  OKOLICZNOŚCIACH, GDY O PRZE 
PEŁN IE N IU  MO W Y BYĆ N IE  MOŻE. PO­
C IĄG  RUSZA t  W ŁAŚN IE  WÓWCZAS 
STOJĄCY SOBIE DOTĄD SPOKOJNIE 
SMYK Z W ERW Ą W SKAKUJE N A  STO- 

\Z U  SPAKUJE SIĘ DO 
BALANSUJE SOBIE 

JESZCZE Z FASONEM N A  JEDNEJ NO­
DZE. v w ‘_____-•*. . _____

PIEN I  'Ą L B p  OD RlAZU 
ŚRODKA, AOBO POlBA

INNA SYTUACJA. W au­
tobusie kib tramwaju sto- 
nnkflwu luźno. Ale chłopa 
Jćowi do wnętrza nie śpiesz 
no. Wypina się sawadiocko 
na schodku co chwila i^ ra  
żony na zacaepienle pr«p* 
przejeżdżającą oiężarówkłę 
lub platformę.

Jeszcze inna sytuacja, szo 
•a. Pędzi trzynastolatek na 
rowerze. Przed nim auto, 
za nim auto, na przeciwko 
autobus, a on — „bohater” 
g- w  środku. I  to jaki „bo­
hater” ! Oto w całym tym 
tumulcie szosowym pokaz 
„wyższej szkoły jazdy” ; 
kierownica swobodna, ręce 
na piersiach. Mina zadowo 
tona. -k

^  MOŻNA', rzecz jas-fil^, 
przykłady sytuacyjna 
mnożyć. A le nie o  to 
przecież chodzi. W y­
ro s tk i ja k  wyrostk i. Na 
ogół wszystkie jedena­
sto — dwunasto — trzy 
nasto latk i są do siebie 
w  pewnym sensie po­
dobne. W  upodoba­
niach, „sposobie bycia” , 
nonszalancji, bogactwie 
psikusów. Czy można 
mieć do nich pretensje?

Pretensje można i 
trzeba mleć, lecz czo­
łowym  obiektem' tych 
pretensji nie będą o- 
n l. Czołowy obiekt to 
m y: ludzie w  pełni 
>ił. ludzie w  średnim 
w ieku i starsi, ludzie, 
dla których obraz 
dziecka kokietującego 
fanfaronadą i popisa­
m i na stopniu pocią­
gu, tram waju lub au­
tobusu, na środku szo 
sy czy ruch liw e j u ll-  
ey nie może nie ko ­
jarzyć się z groźbą 
wypadku, kalectwa, 
nieszczęścia,

X  przecież tśynaj- 
fesniej nieodosobnione są 
przypadki, w  których 
n ik t,  ale to  lite ra ln ie  
n ik t  z pasażerów czy 
przechodniów nie pod­
niesie alarmu. Nie zmu 
si urw isa do wspięcia 
się wyżej, nie skarci za 
błazeństwa tram wajo- 
wo-pociągowe, nie spo­
woduje zatrzymania ro - 

. toeru, nie powie paru 
¡słów do słuchu.

’ CO GORSZA': nleocf- 
bsobnione są sytuacje, 
w  których na człowieka 
mającego jakieś poczu­
cie odpowiedzialności 
».naskrakuje”  się w  ordy 
ba ry  sposób. gdy za- 
Łrzyma tram w aj lub 
autobus, gdy wkroczy 
na szosę i zahamuje na 
Chwilę ruch.

— „Coś pa« =  rwarffo- 
Wał — tramwaj pan bę­
dziesz zatrzymywał, Jalc 
się panu nłe spieizy, idź 
pan piechotą...”

— „Daj pan spokój bę­
dziesz pan dzieciaka ob- 
tańcowywał. Masz pan 
•własne dziecko, to na nie 
krzycz, cudzego się pan 
Ogepiasz...”

„Do jasnej ehplery, 
PSfi ruch ta trzyma

C ZASAM I trudno po­
jąć co k ie ru je  ludźmi, 
którzy bądź sami za­
chowują flegmatyczną 
obojętność wobec nie­
bezpieczeństwa grożące­
go dziecku, bądź wręcz 
nie k ry ją  zdenerwowa­
nia. gdy ktoś „się w trą ­
ca” .

ZNIECZULICA? Brak 
serca? Myślę, że nie. 
Nawet na pewno nie. 
W iele możemy sobie 
wzajemnie wygarnąć, 
lecz chyba nie obojęt­
ność na losy dzieci.

W ięc może b rak w y ­
obraźni? No, brakiem 
wyobraźni również nie 
grzeszymy.

CO ZATEM? Nie 
wiem, czy przysłowiowa 
kropka nad ,.i”  — da 
się postawić. Nie wiem 
nawet, czy jest konieez

'Aie w iem  na pewno: 
własnemu dziecku nie 
podarowalibyśmy wa­
riackich pokazów, gdy­
by tra f zdarzył, że dzia 
łyby się na naszych o- 
czach. Nie mówię o la­
niu, nie jestem najgo­
rętszym zwolennikiem 
takiego systemü -pers­
wazji. A le sądzę, że 
bez jakiegoś tam pod­
niesienia głosu o parę 
tonów by się nie o- 
było.

A więe?

...Chociaż w iele by 
jeszcze można było po­
wiedzieć na temat o- 
bywatelsklch obowiąz­
ków, metod Wychowaw 
czych, sumienia i In ­
nych równie dostoj­
nych pojęć — na tym  
znaku zapytania chciał­
bym poprzestać.

» . JANKOW SKI

Nie zabraknie 
KARPIA 
na świąta

OGÓLNIE w kraju tego­
roczny urodzaj karpia byl 
niższy od przeciętnej ostat­
nich lat. Jedynie gospodar­
stwa hodowli ryb w rejonie 
szczecińskim dopisały i  do­
starczą tego roku na rynek

D O N ! K ICHOT  — 
ja k  poucza nas lite ra  
tura — lu b ił w ia traki. 
Zagrzewały go do 
walki, budziły zapał i 
szlachetne pasje. 
Choć coraz trudn ie j 
dziś o romantyzm u) 
ogóle, a rzewną don- 
kiszoterię w  szczegól­
ności, i  my zna leźliś­
my swoje w ia traki, 
które zagrzały nas do 
walki...

Znajdują się u? sicie 
pie tekstylnym przy 
ul. Krzywoustego (róg 
Wojska Polskiego) i 
straszą przechodniów 
txa sklepowej w itry -

W ¡

TANCZVMV
; m w m v

' JEDNAK najlepsze i 
1 najsłuszniejsze zarządzę 

nia nie pomogą jeżeli 
' nie będzie im  towarzy­

szyła groźba sankcji e- 
konomicznych za produ 
kowanie towarów jakoś 
ciwo złych i brzydkich. 
Konieczne jest więc za 
ostrzenie odpowiedzial­
ności materialnej zakła 
dów i określonych pra­
cowników przedsię­
biorstw  przemysłowych 

1 i handlowych za produ 
kowanie 1 wprowadza- 

1 nie do obrotu a rtyku- 
1 łów  o niew łaściwej Ja- 
1 kości. W  te j sprawie 
1 K om itet Pracy i  Płac 
1 przygotowuje odpowied 
’j -ni« zarządzenia, -

miasta ponad 2-krotnie wię 
cej karpia niż w 1960 r., 
tj. 25 ton. Pozostałą ilość, 
brakującą dla pełnego zas­
pokojenia przedświąteczne­
go popytu, uzyskamy z Zie 
lonej Góry. *

CENTRALA Rybna prze­
widuje ponadto zwiększe­
nie w najbliższych dniach 
podażv ryb słodkowodnych: 
\V szczecińskich sklepach 
będzie również nieco wię­
cej ryb wędzonych i innych 
przetworów. Nadal pod do 
statkiem będzie też różnego 
rodzaju konserw rybnych.

(im)

DUŻY W PŁYW  na 
poprawę jakości towa­
rów  miało bardziej sta­
ranne zaopatrzenie ry n ­
ku w  a rtyku ły  przemy­
słowe. Powstały warun­
k i dla energicznego prze 
ciwstawiania się przez 
aparat handlu próbom 
przenikania na rynek 
tow arów niewłaściwej 
jakości, oraz wpływania 
na producentów w  k ie ­
runku uzyskiwania dal 
szej poprawy jakości 
wyrobów.

Jednakże, chociaż ak­
cja ta przyniosła już 
pewne rezultaty, zła ja 
kość p rodukc ji a rtyku ­
łów rynkowych jest na 
dal jedną z podstawo­
wych bolączek. Ilość 
zgłoszonych reklam acji 
na złą jakość odzieży i 
teks ty lii wzrosła z 561 
w  1956 r. do 11,5 tys. 
w  roku ubiegłym. Po­
dobnie kształtowała się 
sytuacja jeś li chodzi o 
obuwie i a rtyku ły  spo­
żywcze.

Zaostrzenie odbioru 
jakościowego towarów

i  wzrost ilości i  wartoś­
ci rek lam acji spowodo­
wało zwiększenie w y ­
sokości ka r nakłada­
nych na producentów 
za dostarczanie towa­
rów  z wadami jakościo­
wym i.

OCZYWIŚCIE ten poważ­
ny wzrost Ilości reklamacji 
jakościowych, Jak również 
wysokość kar za dostawy 
towarów s wadami nie 
świadczy o spadku jakości 
towarów w porównaniu do 
lat ubiegłych, lecz jest wy­
nikiem bardziej operatywne 
go i  skutecznego działania 
handlu.

Dla dalszej poprawy Ja­
kości towarów zostały oprą 
cowane nowe branżowe wa 
runki dostaw dla artyku­
łów dziewiarskich, włó­
kienniczych, pończoszni­
czych, ora* odzieżowych, 
które będą Już wkrótce o- 
bowiązywać. W później­
szym terminie zostaną wy 
dane branżowe warunki 
dostaw dla artykułów cera­
micznych, szklanych, mate­
riałów budowlanych pocho­
dzenia mineralnego, a tak­
że dla irtykułów chemicz­
nych,

SZKODA, że nie 
ma już Don Kichota  
z jego niezawodną pi 
ką, jednym  je j pchnię 
ciem rozpraw iłby się 
szybko z tą sprawą.

My, jako że nie dys­
ponujemy podobnym 
uzbrojeniem, nadzie­
wamy dziś na ostrze... 
słów — wszystkich, 
którzy przyczynili się 
do powstania owej 
.,pomysłowej”  deko­
racji.

LUDZIE, nie dawaj 
my sobie obrzydzać 
życia!

AGATA

ny drobnym macz- z brystolu. Jednym 
kiem rzucików na słowem koszmar, 
płótnach, plócienkach Przy szczupłości miejs 
i  kretonach. ca w  małych w itry -

JA KIS  domorosły nach wymienionego 
plastyk zaprojekto- sklepu owe koszmar-

Przydałby się 
Don Kichot!

CIESZĄCY SIE dużą popu'arnością ZESPÓL 
PlF.SNl 1 TAŃCA SZCZECIŃSKICH BUDOWLA 
NYCH przygotowuje się intensywnie do uroczyste 
go obchodu 15-lecia swego istnienia. Założony je - 
Stenią 1947 r., len ambitny zespół amatorski po• 
zostaje niemal bez przerwy pod wytrawnym  kie­
rownictwem artystycznym ZDZISŁAW  A  KRÓ­
LA . Jubileuszowy program zaprezentowany zosta 
nie społeczeństwu w  marcu przyszłego roku na 
galowym koncercie. Będzie to podsumowanie do­
tychczasowego dorobku.

W TYCH DNIACH Zespól Pieśni i  Tańca Bu­
dowlanych wystąpił z 19-tą, kolejną premierą. 
Na program z dwóch części składa się widowisko  
śpiewno-taneczne pt. „S U ITA  KRAJÓW DEMO­
K RACJI LUDOWEJ”  i  barwna składanka pt. 
„N A  SZCZECIŃSKĄ NUTĘ". Program, prezento­
wany na razie na koncertach zamkniętych dla za 
kładów pracy, bardzo się podoba. Publiczność go 
rąco oklaskuje doskonale zgraną orkiestrę, roz­
śpiewany chór, pełen temperamentu balet, a prze 
de wszystkim niestrudzonego kapelmistrza i  chór- 
mistrza w  jednej osobie (ZDZISŁAW  KRÓL) i 
pomysłowego choreografa (H A L IN A  GRALEW- 
SKA).

W najbliższym czasie Szczeciński Zespół Bu­
dowlanych wybiera się na występy do NRD. (a)

w a ł bowiem taką oto 
reklamę: powiewny 

tu łów ” . w ia traka sta 
nowią wyroby tekstyl 
ne; dach t  skrzydła —

ne w ia tra k i po prostu 
wyskakują zza szyb i 
niebezpiecznie ataku­
ją... dobry smak prze 
chodniów.

Estetyka -  
wygoda -
nowoczesność
Dziś przedstawiamy: 
O  S zał-naszyjn ik  

ręcznie kuty 
O  Nowoczesną 

ceramikę 
O  „Ludwika“ 

bez rondla
OKRES niedosytu, w którym wszy* 

stkiego byio za mało i w którym każ 
dy towar szedł jak woda. mamy już 
poza sobą. Dzisiaj sytuacja się zmie­
niła, coraz lepsze zaopatrzenie rynku 
dyktuje inne prawa.

OD DZIŚ będziemy się starać przed 
stawiać naszym Czytelnikom wszyst­
ko to, co w naszym życiu codzien­
nym zasługuje na pochwalę. Co eie- 
szy oczy, ułatwia pracę, zdobi nasz 
strój i  nasze mieszkanie.

Najwdzięczniejszym dla plastyka’ 
tematem są ozdoby kobiece. Guzik 
czy pasek, pierścionek czy broszka, 
zaprojektowane przez artystę stają 
!dę nierzadko przedmiotami o nie­
powtarzalnej wartości i co najważ­
niejsze, decyduje tu nie tyle tworzy­
wo, co forma i wykonanie*

NASZYJNIK widoczny na zdjęciu, 
jest kuty w zwykłej miedzi. Prosta 
i  surowa ornamentyka doskonale 
harmonizuje z materiałem, z którego 
został zrobiony. Walory takiego na­
szyjnika podkreśli jeszcze pełniej tło 
— gładka, spokojna w kroju suknia.

OSZCZĘDNE w linii dzbanki, wykd 
nane z przydymionego szklą, uwolnio 
ne od jakichkolwiek ozdób w postaci 
kwiatków czy rozetek, są przykładem 
z dziedziny ceramiki.

• ‘ 1
OBIE TE CECHY łączy w sobie S 

pewnością nowoczesny elektryczny 
prodiż, nazwany dowcipnie przez pro 
ducenta „Ludwikiem” . Można w nim 
smażyć i  dusić, gotować i piec na 
ruszdej

MARYLA CHODZYNSKA
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U d a ł się ten  „G L O S “ !

SUKCES
szczecińskiej „Estrady“
n a  og ó lno po lsk im
przeglądzie w Warszawie

Niebawem więcei

łóżek w  szpitalu

zakaźnym

Nasilenie
zachorowań
na żółtaczkę
z a k a ź n ą
trw a
t  -

•TAK co roku w okres!«
bd października do lutego, 
Miejska Stacja „SANEPID” 
notuje mów nasilenie za­
chorowań na ióitaczkę za­
kaźną. Lczlia chorych jest 
wprawdzie na razie mniej 
■są niż w analogicznym o- 
kre* e -uh. roku i wynosi 
324 osoby tj. o 20 mniej 
n!z w listłpadze 1960 r., 
ale każdy dzień przynosi 
dalsze wypadki zachoro­
wań,

' Oddział zakaźny szpitala 
t>rży ul. Arkońskiej, jest 
zapełniony. Nie ustają jed­
nak starania, by każdy cięż 
szy przypadek żółtaczki le­
czony był w szpitalu. Lęka 
rze są jednak zmuszeni po­
zostawić pacjentów z lżej­
szym przebiegiem choroby 
pod opieką najbliższych. 
Stwarza to groźbą dalszego 
rozprzestrzeniania się cho­
roby, która tego roku gra­
suje szczególnie wśród do­
rosłych.

WOJEWÓDZKI Wydział 
Zdrowia rozpoczął energicz 
ne starania o jak najszyb 
sze powiększenie liczby łó­
żek w szpitalu zakaźnym 
przy ul. Arkońskiej. Zatnie 
rza się tu już w najbliż­
szym czasie dokonać pew­
nych „przeprowadzek” na 
wydziale dziecięcym, prze­
kazując chorym n.i żółtacz 
kę zakaźną oddziały wypo­
sażone w większą ilość 
miejsc. Uzyska się dzięki 
temu kilkadziesiąt łóżek.

(dm)

(INF. WŁASNA). Od 
kilk,u d n i trw a  w  W ar­
szawie przegląd zespo­
łów  estradowych z ca­
łe j Polski, zorganizo­
wany przez w ydzia ł dla 
spraw teatru M in. K u l 
tu ry  i  Sztuki oraz Dy­
rekcję Państwowych 
Przedsiębiorstw Imprez 
Estradowych. Przegląd 
zainaugurował udany 
występ zespołu w roc­
ławskiego, k tó ry  poka­
zał montaż „Brunatne

Z IM
nie opóźnia 
robót

NA NASZĄ Informację w 
sprawie fuszerki przy budo 
wie szkoły -  pomnika Ty­
siąclecia w Zkmęcinie — 
do redakcji zgłosili się 
przedstawiciele dyrekcji Za 
kładów Instaldcyjnó-Monta- 
żowych PGR w Szczecinie 
i wyjaśnili, że wszystkie 
zlecone prace zostały wyko 
nane w terminie i bez fu­
szerki, gdyż po zakończe­
niu robót nikt nie zgłasza! 
pretensji, Wskutek później­
szego zepsucia «lę pompy 
głębinowej, co jest nieza­
leżne c-d ZIM  — centralne 
ogrzewanie w  szkole nie 
działa. Dla naprawy uszko 
dzenia do Zamęcina wyje­
chał specjalny zespół fa­
chowców.

szczury” , skierowany 
przeciwko m ilita ryzm o- 
w i zachodnioniemieckie 
mu.

W IE L K I sukces od­
niósł zespół szczeciński! 
Aleksander J. Rowiński, 
sprawozdawca „E X - 
PRESSU WIECZOR­
NEGO” , określił skła­
dankę estradową dla 
wsi „PROSZĘ O GŁOS", 
pokazaną przez a rty ­
stów szczecińskiej „E - 
strady”  jako wręcz re­
welacyjną. Pod ty tu ­
łem „PRAW D ZIW A E- 
STRADA”  recenzent 
stwierdza, że rzadko 
spotyka się u nas tak 
zgrany zespół, pełen 
świeżości i  tak muzy­
ka lny, w  doskonale o- 
pracowanym i  wyreży­
serowanym programie:

„Kwartet muzyczny śpie­
wa 1 recytuje, kontrabasi­
sta Tadeusz CZARKOWSKI 
jest doskonałym wodewUi- 
stą i  uroczym konferansje­
rem.

Prawdziwą niespodzianką 
okazały się też piosenki w 
wykonaniu Lidii CZAR­
SKIEJ (znanej z anteny 
radiowej) oraz Eddie BLAN 
KA. chyba najlepszego dziś 
w Polsce interpretatora pló 
senek francuskich. Jest on 
jednocześnie akordeonistą 
zespołu.

Również piosenkarka Sła­
wa KOWALSKA i wodewili

»ta Stefan WOLSKI lasłu- 
gują na wysokie uznanie.

Twórcom przedstawienia 
— reżyserowi i zarazem kie 
równikowi artystycznemu 
„Estrady” szczecińskiej — 
Jackowi NIEZY CHOW SKIE 
MU oraz kierownikowi 
muzycznemu Zygmuntowi 
RYCHTEROWI — duże bra 
wal" — kończy warszaw­
ski sprawozdawca swoje o- 
mówienie na lamach popu­
larnej popotudnlówki,

CO tu  jeszcze dodać? 
Cieszymy się z w ie lk ie ­
go sukcesu i  oburącz 
przyłączamy do g ra tu ­
la c ji naszego warszaw­
skiego kolegi.

Przegląd zespołów e- 
stradowych trwa. No­
tu jem y jeszcze poważ­
ny sukces zespołu w ro­
cławskiego w  montażu 
u tw orów  Gałczyńskiego, 
zatytułowanym „L is ty  
z fio łk iem ” . K rytycy  
wyróżniają zwłaszcza 
recytacje M a rii ZBY- 
SZEWSKIEJ. doskona­
łe j a rtys tyk i drama­
tycznej, znanej publiez 
n o ic i szczecińskiej z o- 
kresu d yre kc ji Ludw i­
ka BENOIT (niezapom­
niana „Joanna”  w  dra­
macie Anouilha i  wzru­
szająca Amelia w  „M a­
zepie”  Słowackiego).

Z  zainteresowaniem
oczajdw ine są występy 
zespołów Krakowa. 
Gdańska, Bydgoszczy, 
Poznania, Łodzi, Rze­
szowa i  Warszawy, (a)

100-tysieszny
JUBILAT

Szczecina
prosi

o łóżeczko 
w  żłobku

10 SIERPNIA 1960 ro­
ku w Szczecinie przy­
szedł na świat 100 ty­
sięczny noworodek. Byl 
nim Janur.zek W.odar- 
czyk, zamieszkały przy 
ul. limanowskiego 6 
m. 3. Ponieważ warun­
ki mieszkaniowe Jego 
rodziców były b. cięż­
ki« Prezydium MRN po 
stanowiło przydzielić 
mieszkanie „Arged” za 
ofiarował wówczas ma­
leńkiemu jubilatowi 
piękny wózeezek i Wie­
le drobiazgów takich 
jak pieluszki, rajtki i 
Inne wdzianka.

Jubilat, który nieba­
wem kończy półtora ro 
ku chowa się dobrze, 
rodzice jednak mają 
kiooety. Obietnica Pre­
zydium MRN zaczyna 
się realizować. Kazłmie 
ra i Eugeniusz Włodar 
czykowie otrzymali w 
ostatnich dniach przy­
dział na mieszkanie 
przy ul. Wąskiej 2 m, 
4 i mają się tam spro 
wadzić w ciągu najhiii 
szych dwóch tygodni. 
Ponieważ oboje oraeulą 
i będą sami mieszkali 
DOd wskazanym adre­
sem pragna swoją pocie 
chę ulokować w żłob­
ku. I  tu wyrasta 
przeszkoda nie do poko 
nania. Wszędzie ta sama 
odpowiedź — miejsc nie 
ma.

A MOZĘ Jednak dla
10t>-ty>ięcznego „Jubiia 
ta” Szczecina znajdzie 
się w jakimi żłobku 
Jedno małe łóżeczko?

(b)

Oszczędzaj w PKO
uin iii u iiiiB

TEATRY
POLSKI — „Klątwa”  g. 19.10.
WSPÓŁCZESNY — nieczynny. 

OPERETKA — „Baron cygań­
ski” g, 1945.

KINA *
KOSMOS — „Jutro przesta­
niesz umierać” g. 3, 11.15, 13.3«, 
16, 13.10, 21 — radź. — od lat 
12 — panoramiczny (czwartek 

I i piątek).
! DELFIN — „Koniec drogi” g, 

11.15, 13.30, 15.45, 13, 20.30 —
I bulg; — od lat 16 (czwartek i
; piątek).
| HAŁTYK — „Puccini" g. 10.30,
! U »5 39. I* V> 30 -  Wł -  Od

lat 12 — (czwartek i piątek). 
POLONIA — „Wyspa bez na- 
, wy” g. U, 13.38, 16, 10.15, 30.30
— chiński -4 od lat 12 — 
(czwartek i piątek).
PIONIER — „Wędrówki pana 
Ks ężyca” g. 10 — „Do bram­
ki” g. 1.7 — „Żołnierz królowej 
Madagaskaru” g. U, 13, 15, 19, 
21 — poi. — od lat U  (czwar­
tek i piątek).
m u z a  (Pomorzany) •— „Pary­
ski włóczęga” g. 17.30, 19.30 — 
franc. — Od lat 16. 1 
PROMIEŃ „ .Natta" g 16. 18. 
?0 — poi. — od lat 16 
MARS — ,,0 ’Cangaceire”  g.
16.30, 10.30, 20.30 — brazyl. —
od lat 16.
FALA — „Milczące ślady” g.
13, 20 — poi. — od lat 12. 
PAŁAC MŁODZIEŻY — „Przy­
gody Buratina” , g. 15.30, 17.30
— radź. — od l i t  9.
ECHO (Krzekowo) — „W samo 
południe” g. 18, 20 — USA — 
od lat 14.
o d k a  — „Sprawa trzynastu” 
g. 10.30 — radź. — od lnt 12. 
MEWA (Zelechowo) —< „Na­
śladownictwo wzbronione” g.
16, 10, 20 — franc. — od la* 16. 
SOSENKa  (TAnowó) — „Cza­
rownica”  g, 18 — Crane. — od 
lat 14.
ŚWIT — nieczynne.
Że g l a r z  tGoięcino) — „Kio
ma pogrzebów w niedzielę” g.
16.30, 18.30. 20.30 — franc. «-* 
od lat 18.
SZMARAGDOWE (Zdroje) *a 
.Pamiętnik Anny Frank” g,
17, 20 -  USA -  od lat 14 — 
panoramiczny.
PRZYJA2N (Dąbie) — „Chło­
piec z Grenlandii” g. 17, 19 — 
duński - -  od lat 14.
BAJKA (Police) — „Dziewiąty 
krąg” g. 17, 19 — Jug. — od
lat n.
1 MAJ (Żydówce) — j,Ostroż­
nie babciu” g. 17, 19 — radź.
— od lat 12.
MARZENIE (Wlelgowo)— „Ctło 
wiek ze słomy” g. 19 — USA — 
od lat M.
STYLOWE (Huta Szcseeln) — 
„Opowieść o prawdziwym czło­
wieku” g, 17.30, 19.4$ — rad». — 
od lat I I ,

REPERTUAR K IN  «• na pod-
stawie informacji WZK.

FOTOPLASTYKON — WoJaM 
Pol. 36 — „Europa”  (1 czętfl
g . 10- 21.

KLUBY
13 MUZ — pi. Żołnierza t  -4 
spotkanie z red. Jerzym Klimę 
kowiakiem g. 19.
NOT -  Woj. Polskiego 67 - *  
dansing g. 19.
TPPR — Woj. Polskiego 66 -A 
Mm ..Zegnajcie gołębie” g. 18* 
20 — radź.
ESPERANTYSTOW — Wojsk* 
Pol. 88 — czynny od g. 19—21. 
PTTK — pl. Lotników —* 
■ekranie kol» „Wlercipięty” g, 
19.
KONTRASTY — Wawrzyniak* 
7-a —wieczorek taneozny g, 23*

WYSTAWY
MUZEUM — Staromłyńska 21 
— średniowieczna rzeźba po­
morska, renesansowe strój« 
książąt pomorskich, współcze­
sne malarstwo polskie — godz. 
13—19.
WAŁY CHROBREGO 3 — ar­
cheologia, przyroda, wystawy 
morskie — godz. TS—19.
13 MUZ — pl. Żołnierza 2 -a 
wystawa malarstwa Kazimie­
rza Mikulskiego,

SZPITALE
KLIN IKA CHIR. DZIECIĘCE« 
— św. Wojciecha 7.

I  KLIN IKA CHIR. — Unii Lu­
belskiej.
PORADNIA INTERNISTYCZ­
NA — Woj. poi. 72 — g. 18-22,

APTEKI
Nr 7 =  8 Lipca 7 -  teł. 443-38 
Nr 8 — Rooseyelta 58 w  tel* 
353-32.

TELEWIZJA
(program szczeciński)

16.55 — „Poletko pana pola­
ka”, 17.25 — dla dzieci— „Zro­
bimy to sami”, 17.40 — widowi 
ske dla młodzieży „Serce” ,
13.30 — „Gdańskie gawędy”,
18.55 — „Inna młodość”, 19.30— 
dziennik XV, 20 — fHm arg. od 
lat 16 — „Niebezpieczny wiek” »
21.30 — widowisko muzyczno 
„Chopin w Antoninie”.

(program berliński;

18—dla dzieci od h 12 „Robimy 
sami podarunki”, 18.15 — „Spec 
towy ooctail”, 18,45 — tysiąc 
wiadomości telewizyjnych, 18.5S 
•— pozdrowienia telewizji dzio 
clącej, u  _  „ze świata moto­
ryzacji”, 19.25 — prognoza po­
gody, 19.30 — kronika, przegląd 
wydarzeń, 20 — sztuka telewi­
zyjna „Krótko przed północą”* 
*1 — „Rycerze i  kobiety”, 21.24) 
— sport. 21.40 — „Bohaterska 
komedia”; ostatnie wiadomości 
kroniki.

W  dniu 5. X II .  1961 r. zmarł

adwokat tir

Aleksander Ostrowski
Członek Zespołu Adwokackiego N r 2 w  Szczecinie.

Pogrążeni w  głębokim żalu z powodu odejścia 
ogólnie cenionego, szanowanego i kochanego koiegi 
podajemy do wiadomości, że eksportacja zw łok odbędzie 
się dzisiaj o godz. 19.20 z Kaplicy Kościoła przy u!. 
Pocztowej na Dworzec Główny.

KOLEDZY.
CZŁONKOWIE ZESPOŁU ADW OKACKIEGO N r 2 

W SZCZECINIE
4S29-K

W OSTATNIM MIESIĄCU STAREGO ROKU

“  5 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h
42.000 wygranych na sumę 6.240.000 ZŁ  

czeka na Tw ó j szczęśliwy log

w Krajowej Loterii Pieniężnej

Ogłoszenia ProbhSt
MATRYMONIALNE ROŻNE

DYSKRETNIE, szybko
korespondencyjnie, po­
zna Cię Biuro Matry- 
mo ialne „Syrenka",
Warszawa, Elektoralna 
11. Prześlij 10 złotych 
znaczkami otrzymasz 
300 atrakcyjnych ofert. 
Informacje. 4769-K

PRĘŻENIE i pranie fl- 
ran. Strzelecka 7

11973-G

PRZYJMUJĘ krawaty, 
do odświeżania. Bogu­
sława 13 — 2 11974-G

SPRZEDAŻ

KUPNO
TAKSOMETR, opony 
600x16, bagażówkę nłe- 
komplebńą sprzedam. 
h  Bc^ożnaaa — 3 
„ *1 9 % « /

SAMOCHÓD Fiat 600 
Używany kupię. Oferty, 
|*fc Łtt-i* ¿¡272-2#

PSA owczarka niemiec­
kiego sprzedam. Bar­
dzo ziy. Nocznickiego 
3 8 — 9 godz. 18 — 21

11976-G
KUCHENKĘ węglowo- 
gazową tanio sprzedam 
Małkowskiego 26 — 14 
wejście z Bogusława

11977-G

CIĄGNIK „Zetor" sprze 
dam. Szczecin, Nehrin- 
ga 30 11978-0

DWIE krowy mleczne 
sprzedam. Saczecin, Mie 
sz&a l-rid .M— • 2

t Ł J M

MASZYNĘ do szycia
czółenkową pilnie sprzę 
dam. Cena 10.000 ?ł ul. 
Krzywoustego 17 — 9 
od godz. 15 11980-Q

KREDENS nowoczesny , 
stólówy ‘ jasny sprze-1 
dam. Boi'.- Śmiałego1 
18 — 11 11881-Gi 1

PANI poszukuje pokoju ,
n'ei;meblowanego na' 
rok. Oferty, Biuro Oglo 
szeń, Plac Hołdu Prps-i1 
kiego 8 nr 1267 11982-G, i
WYNAJMĘ pokój -V 
kuchnią dla małżeństwa!1 „ocean ie  
na 1 rok. Zabużańska, i w aziran‘° 
40 — 1 11988*0'

WYNAJMĘ pokój naj­
chętniej 2 panom. Po­
godno Plac Norwida 
7 —  2 11984-G

Kiermasz! ÎWour&ÿtsaulm im

przed-* 
świąteczny

MAGAZYNIERA s wykształceniem średnim 
i praktyką zatrudni natychmiast Polska Zeglu 
S* Morska w Szczecinie. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia — 
FZM, Magazyny ul. Łndy 12 — 14 4831-K

czynny

WYNAJMĘ pokój C. O. 
» wygodami dwom oso­
bom. Unii Lubelskiej 8 

11985-G

WYNAJMĘ pokój subto 
katorski małżeństwu 
bezdzietnemu lub lnteli 
gentnym dwom panom. 
Strzelecka 7 — 7

11988-0

KAWALER poszukuje
pokoju sublokatorskie­
go. Oferty, Biufo Ogło­
szeń, Plac Hołdu Pru­
skiego 8 nr 1266

11987-G

KOLEJOWE mieszkanie
3 pokoje. I  piętro za­
mienię na miejskie 2 po 
kole w  centrum. M irki* 
wlezą 20 _  4 11986-G
2 POKOJE, kuchnia,
ogród w Myśliborzu za 
mienię na mieszkanie w 
Szczecinie, teł. Szczecin 
80-31 po 13 11989-G
DWIE panienki poszu­
kują pokoju, tel. 359-57 
godz. 7 — 15 11990-G
MIESZKANIE 3 pokoje 
z kuchnia. łązienką,
ci o. ogródek przvdomo 
wy, wspólny korytarz 
zamienię na 2 mieszka­
nia samodzielne. Wiado 
mofć. Szczecin, ul. Sień 
kiewicza 6 — 2 — je ­
żewska 11991-0

PRZYJMĘ na pokój 
dwie panie Parkowa
44 — 7. 11992-G

2 POKOJE z kuchnią za 
mienie na 1 pokój z 
kuchnią. Wiadomość. 
Szczecin Jagiellońska 
19 — 14 1199 j-O

w śródmieściu,. 6-go ! 
4* «  — * ^ *  t im -

3 POKOJE kuchnia 
(front) śródmieście sło­
neczne zamienię na 2 
małe względnie jeden z 
łazienką. Oferty, Biuro 
Ogioszeń, Plac Hołdu 
Pruskiego 8 nr 1268

U994-G

POKOJ, kuchnia, przed 
pokój, ubikacja, e. o. 
zamienię na większe. 
Chętnie nowe budownic 
two. Oferty. Biuro Ogło 
szeń, Płac Hołdu Prus- 
kiągo 8 nr 1269 11995-G
MIESZKANIE 3 pokojo 
we z kuchnią, łazienką: 
balkon, telefon w śród 
mieściu zamienię na 
mieszkanie spółdzielcze 
3-pokojowe. Warunki
do omówienia. Oferty, 
Biuro Ogłoszeń, Plac 
Hołdu Pruskiego 8 nr 
1270 11996-G
3 POKOJE, kuchnia, ła 
zienka 62 m kw. ogród 
przydomowy zamienię 
na 2 mieszkania oddziel 
ne 2 pokojowe i kawa­
lerkę. Szczecin, Górno­
śląska 1 _  3 od 12— 16 

11998-G

ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 24 wydaną 
przez Technikum Bu­
dowlane w Szczecinie 
na nazwisko Karpacz 
Stanisław 11999-G

ZGUBIONO legitymację 
studencką nr 86/56 
na nazwisko Anna Za­
ręba. 12000-G

DNIA 21. XT. 61 r4 skra 
dzlono książeczkę wois 
kowa seria C nr 568701 
wydaną przez WKR 
Miasto I  Szczecin, na 
nazwisko Czesław Mu­
larczyk. - łłOOl-G

MAGAZYNIERA z wykształceniem średnim 
I kilkuletnią praktyką W branży metalowej I  
drzewnej oraz technika BHP z wykształceniem 
średnim I  praktyką zatrudni Spółdzielnia 
„Shlpservlce" w  Szczecinie, Wały Chrobrego 1 
(pokój nr U6). 4823-K

KSIĘGOWEGO na stanowisko głównego księgo­
wego tartaku w Wygonie pow. Choszczno za­
trudni natychmiast Rejon Przemyśla Leśnego 
w Szczecinie uL Szymanowskiego 4a. Mieszka­
nie zapewnione. Wymagane wyższe lub średnie 
wykształcenie oraz znajomość księgowości prze­
mysłowej. 1833-K

2 KIEROWNIKÓW rejonu kotłowni e. o. Wy­
kształcenie wyższe techniczne 1 4 lata praktyki 
lub średnie techniczne i  S lat praktyki, i  inspe 
która zaopatrzenia technicznego. Wykształcenie 
średnie techniczne 1 7  lat praktyki. 2 starszych 
techników, wykształcenie średnie techniczne i  
5 lat praktyki. 1 kierownika sekcji dokumenta­
cji i  nadzoru technicznego. Wykształcenie wyż 
sze techniczne i 5 lat praktyki. 1 kierownika 
warsztatu. Wykształcenie wyższe techniczne i 
2 lata praktyki lub średnie techniczne 1 4 lata 
praktyki, i  st. majstra. Wykształcenie śred­
nie techniczne i  3 lata praktyki lub uprawnie 
nla mistrzowskie 1 6 lat praktyki. We wszyst­
kich przypadkach pożądane Jest wykształcenie 
z zakresu budownictwa sanitarnego i praktyka 
w ciepłownictwie. Warunki płacy i  pracy do 
omówienia w Wydziale Gospodarki Komunal­
nej 1 Mieszkaniowej Prezydium MRN pl. 
Dzierżyńskiego pok, 329 w godz, od U —13.

4832-K

ZGINĄŁ rudy piesek ze 
smyczą. Proszę odpro­
wadzić na adres Mało­
polska 15 — 1 12002-G

ZGUBIONO świadectwo 
ukończenia ki. 4-ej L i­
ceum Pedagogicznego 
nr 2 w  Poznaniu na 
nazwisko Halin# Skonie 
Ci«* 12093-G.

ZGUBIONO legitymacje
szkolną na nazwisko Ja 
nusz Litwin 12004-G

ZGUBIONO legitymację j
wydaną przez Inspektoj 
rat Oświaty MRN na ! 
nazwisko Maria Kawec! 

.k« I2005-G ł

PIĄTEK

19,— kronika* 19.25 — ,,Vowé 
mieszkanie”, lt.55 — test, 13.1S
— film „Wydarzenie w Bando 
rath”, 16 — dla dzieci od lat I ł  
*,Mały pociąg — dużym” , 17.40
— omówienie programu, 17.5«
— tysiąc wiadomości telewizyj 
nych, 18 — uniwersytet telewi 
syjny Matematyka”. 18.40 
dzieła mistrzowskie; L. vaz) 
Beethoven, 18.55 — pozdrowie­
nia telewizji dziecięcej, 19 —i 
i,Odpowiedni rozmach”, 19.23
— prognoza pogody, 19.38 —i 
kronika, przegląd wydarzeń, 
20 — fHm DEFA „Emilia Ga- 
lotti” , 21.25 — „Meklemburgiea 
wieś — dzisiaj”, ostatnie wia­
domości kroniki,

RADIO
WIADOMOŚCI; I6i 23.5«. 
SERWIS RYBACKI: 19.09 
SZCZECIN: 16.05 — muzykaj 
16.15 — rozmowy o kulturze, 
16.35 — muzyka, 16.50 — aud, 
aktualna, 17.53 — muzyka, 17.30
— Przegląd Aktualności Wy­
brzeża, 17.50 — felieton akiuał 
ny, 18 — radioreklama, 18.45 -W 
rozmowy z gospodarzami, 18.5S
— muzyka, 19.30 — kronika sta 
dent ów Szczecina, 19.50 — jazz, 
WARSZAWA: 15.30 — audycji 
dla dzieci, 18.35 — uniwersytet 
radiowy, 19.05 — muzyka i ak­
tualności, 20.25 — „Pełnym gło 
sem o «prawach młodzieży”} 
20.45 — kwadrans melodii ta­
necznych, 21 — z kraju i raj 
świata, 21.27 — kronika spozto 
wa, 21.40 — kalejdoskop kultu­
ralny, 22.10 — kwintet fortepi* 
nowy, 22.40 — międzynarodowy 
uniwersytet radiowy, 22.50 -*
— „Encyklopedia jazzu”.

KINA TERENOWE
ŚWINOUJŚCIE (Rybak) « I 
„Piotruś Pan” — USA. 

WĘGORZYNO (Światowid) h i 
„Słońce wschodzi nad Benga- 
lem” — pakist.
WOLIN (Tęcza) — j,Prawo I  
bezprawie” — ang. 
TRZEBIATÓW (Morskie Oko)-H 
i,Jak zabić starszą panią” 
ang.
TRZCINSKO-ZDR0J (22 Lip­
ca) — „Przed nami zakręt”  — 
radź.
PYRZYCE (Robotnik) — „FTlp 
i Plap na bezludnej wyspie”-*  
tr.
PEŁCZYCE (8wlt) — „Kawale*
króla jegomości” — jug.-fr.-wl, 
PŁOTY (Jedność) — „Proszę zai 
mną” — fr.
STARGARD Ona) — „Czarni 
błyskawice” — USA. 
STARGARD (Dar) — *,W clszjż 
stepowej” — radź.
MASZEWO (Piast) -  ..Atomo­
wa kaczka" — ang. 
"TYST.TBORZ (Słońce)—„Spraw 
y nieznani” — w|. 
•IEDZYZDROJE (Słowianin)-* 
.Róże dla prokuratora” -e 
VRF.
— HOSZCZNO (Znicz) -  „15.11 
do Yumy" — USA.
DĘBNO (Przedwiośnie) — „Gią 
nąca p re ria " — USA,
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O  C za rn ie c k i Q  P o b o źn iak  
©  i „starsi c h ło p c y “ A Z S

zwycięzcami turnieju
O Z K s s z .-„ K U R IE R “

KORZYSTAJĄC Z POMOCY OGNIWA 
i AZS, które odstąpiły nam swe godziny 
treningowe na zatłoczonej przez cały ty ­
dzień szczecińskiej hali, mogliśmy wresz­
cie zakończyć wczoraj nasz trzytygodniowy 
tu rn ie j koszykówki. Niezręcznie to chwalić 
własną imprezę, lecz trzeba obiektywnie 
stwierdzić, że była to naprawdę jedna z 
bardziej udanych masowych imprez spor­
towych.

PODKREŚLIĆ TO 
¡ZRESZTĄ w  swej w y ­
powiedzi przew. W KKF 
i  T Orłowski, a następ­
n ie  potw ierdzili działa­
cze koszykówki, nau­
czyciele —• opiekuno­
w ie  drużyn i  wreszcie 
sami zawodnicy.

Trzeba było widzieć 
pełne zaciętości spotka­
n ia  i  najmłodszych 15- 
la tków  i  tych „s ta r­
szych chłopców” , o za­
okrąglonych brzuszkach 
i  mocno przesuniętych 
na potylicę czołach.

Weterani koszykówki 
¡Odżyli na boisku, p rzy­
pom nie li sobie m niej 
¡lub bardziej dawne la ­
ta  zawodniczej ak tyw ­
ności i  wa lczy li jak  
3wy. Często nie oszczę­
dzając swych przeciwni 
ków, przeważnie dob­
itych kolegów. . . ^

W FINALE grupy naj­
młodszej »potkali się chłop- 
fey ze Szkoły Nr * — „Czar- 
ttieekiego” r. najmłodszy­
mi wychowankami trenera 
Piotrowskiego — uczniami 
Szkoły Nr 3«. Zwyciężył 
„Czarniecki’' u  :38. Zwycięż 
ćy mieli lepsze warunki fi 
fcyczne, byli wyraźnie bar- 
tłatej sprawni i lepiej wy­
szkoleni. Wydawało się 
Więc, że rozgromią przeciw 
yrików. Po przerwie jednak 
malcy z „34-ki” ruszyli do 
kontrataku, zagrali z nie­
słychaną ambicją a nawet 
«rugą połowę wygrali Jed­
nym punktem. Zbyt wiele 
¡jednak stracili przed przer 
wg, by wywalczyć zwycię­
stwo.

W GRUPIE fredniaków 
młodzież „Pobożniaka” god 
nie podtrzymała tradycje 
swych starszych kolegów, 
wygrywając ten turniej. 
Chłopcy z „Pobożniaka”

pokonali! łatwo i wysoko 
drugi zespół „Czarnieckie­
go" 59:28 (22:10). Najlepszy­
mi strzelcami w zespole 
zwycięzców okazali się — 
PONCYLIUSZ 23 pkt., ZWA 
RYCZ 12 i KAfiKIEWICZ
10 pkt. Dla pokonanych BIT 
LIŃSKI 10 i MAJEWSKI «.

W ZESPOŁACH Old­
boyów widzieliśmy samych 
starych znajomych. W dru 
Zynńe „dziadków” AZS gra
11 b. koszykarze ligowe­
go zespołu, w drużynie Or- 
kana „mieszanka wyboro­
wa” — od b. lekkoatlety 
BUREGO począwszy na 
aktualnym piłkarzu — NO- 
INSKJM skończywszy. Nic 
więc dziwnego, że umiejęt­
ności byłych akademików 
okazały się wyższe i ze­
spół ten wygrał w stosun­
ku 78:48 (40:20),

Pogromcami Orkana oka- 
zali się KUSZMAR 1 WOJ­

CIECHOWSKI. którzy edo-
byli po 22 pkt. W zespole 
TKKF najlepszym strzel­
cem okazał się... napastnik 
piłkarski KOIftSKl, który 
zdobył 14 pkt. Najbardziej 
aktywnym w zbieraniu o- 
sobistych — trener AZS — 
Pawlik.

Na zakończenie w  na 
prawdę serdecznej, pra 
wdzhvie »portowej a t­
mosferze, zebrali się w  
czworoboku wszyscy f i ­
naliści, k tórym  prezes 
OZKosz — ppłk. Male- 
w icz  podziękował za u- 
dz ia ł a następnie przew. 
W K K F iT  Zb. Orłowski 
złożył gratulacje. Impre 
zę zakończyło rozdanie 
skromnych upominków 
i  dyplomów.

Podziękowania, jak ie  
w  ten sposób składamy 
działaczom OZKosz, o- 
raz sędziom są napraw 
dę w  pełn i zasłużone. 
T u rn ie j koszykówki był 
jeszcze jednym  potw ier 
dzeniem, że im prezy te­
go typu  są w łaściwym 
kierunkiem , w  jak im  
powinna Iść praca o r­
ganizacji sportowych. 
Szczególnie tych po­
wołanych do krzew ie­
n ia  sportu masowego.

(r)

H a n d e l p rze d  ś w ię ta m i

W sklepach
już od 10 grudnia

bogaty asortyment

towarów
Z nadleśnictw

otrzymamy
choinki, pałązlci

świerkowe

C3EETO
WCZORAJ nadszedł 

fclo OZPN Szczecin o- 
fic ja ln y  kom unikat ko 
m is ji Pucharu Polski. 
¡Jak w yn ika  z jego tre­
ści, ŚW IT Skolwin, 
k tó ry  przegrał przed 
dziesięcioma dniam i z 
rezerwam i wrocławskie 
fto Śląska 1:4, otrzymał 
wa lkow er i  jednocześ­
nie prawo dalszego u- 
dzlału  w  spotkaniach 
pucharowych. Okazało 
się bowiem, że zawod­
n icy  Ś LĄSKA Ib  — 
W ilczyński z poznań­
skiego Lecha i  Schmidt 
a chorzowskiego Ruchu 
odbywający obecnie 
służbę wojskową we 
W rocław iu, n ie b y li u - 
prawnien i jako  eks I -  
ligowcy do udziału w  
tvm  meczu. Tak więc 
ŚW IT, pełniąc ro lę  go­
spodarza, przyjmować 
będzie III-ligow ego M A  
ZTJRA E łk. Mecz ten 
odbędzie się prawdopo­
dobnie na stadione Po­
goni 10 bm o godz. 12.

Jednocześnie w  w a r­
szawskim komunikacie 
WG1D znajdujem y In­
formację, że mecz PO­
LO N IA  Bydgoszcz — 
CZA R N I rozegrany zo­
stanie nie w  Szczeci­
n ie a  w  Bydgoszczy.

P u c h a ry  w r ę c z o n e  
najlepszym pingpongistom

JUŻ pół godziny przed wyznaczoną godz. 
17, sala Państwowej Szkoły P ie lęgniar­
stwa, w  k tó re j odbywał się nasz tu rn ie j 
tenisa stołowego, wypełn iła  się uczestnika­
m i w a lk  finałowych. Przybyli również 
wszyscy członkowie Zarządu OZTS z pre­
zesem A lo jzym  PADE na czele.

O KAZAŁO  SIĘ, że te 
trzy d n i przerwy w  tu r  
n ie ju  dobrze zrob iły  je ­
go uczestnikom, gdyż 
poziom wczorajszych 
spotkań b y ł znacznie 
wyższy. Dotyczy to za­
równo grupy m łod­
szych ja k  i  starszych.

W GR. DO LAT 17
w pierwszym półfinale A l­
fred PADULA zwyciężył 
Jacka PATATYNA 2:0, a na 
stępnie, w finale po cieką 
wej grze, pokonał Michała 
STECYKA 21:11, 21:18. 17-let 
ni Padała najtrudniejszą 
chyba walkę stoczył już w 
pierwszej kolejce z Wiesła­
wem Wołyńskim, z któ­
rym wygrał w trzech se­
tach. Następnie wobec nie 
stawienia się do gry kolej­
no aż dwóch przeciwników, 
znalazł się w ćwierćfinale, 
odnosząc zwycięstwo nad 
Wincentym Żmudą 2:0.

STECYK, który zajął I I  
miejsce miał znacznie 
trudniejszą drogę do fina­
łu. Stoczył aż 5 walk, po­
konując kolejno: Madejka, 
Siwierskiego, Zmudę, Nie­
wiadomskiego i Sródkę, by 
ulec w  ostatniej walce Pa- 
duli.

W pojedynku o I I I  miej­
sce Henryk ŚRODKA wy­
grał z patatynem 2:0 (21:15, 
21:15).

JESZCZE WIĘCEJ emocji 
dostarczyły ostatnie mecze 
GRUPY STARSZYCH. Już 
w 1/8 finału wszystkie me­
cze kończyły się wynikiem 
2:1, I  tak Pawłowski wygrał 
ze Stachowiakiem, Maj z 
Falkowiczem, Cielecki z 
Kamińskim, Godzwoń t  Gn 
rzędowsklm, Strzelczyk z 
Rotsteinem, Biały z Kop­
rowskim, Krakowski z 
Żuczkiem ii Tatarczyk ze 
Stankiewiczem, -r-*'**“ —

Z dużym zainteresowa­
niem śledziliśmy pojedynek 
p. Rotstetna z 2l-letnim 
studentem PAM-u — Strzel 
czyklem. W pierwszym se­
cie był moment, że Roi- 
stein prowadził już 19:10, 
ale kilka ostrych ścięć bę­
dącego cały czas w  ofensy 
wie Strzelczyka przechyli­
ło szalę zwycięstwa na ko­
rzyść medyka, który osta­
tecznie zwyciężył 22:20. Dłu 
gotrwała trudna walka 
w pierwszym secie wyczer­
pała Rotstetna i drugiego 
seta przegrał do 13. Ci sa­
mi zawodnicy spotkali się 
poprzedniego dnia w me­
czu towarzyskim i wówczas 
gładko wygrał Rotstein. Wi 
dać nerwowa atmosfera 
„wielkiego turnieju” zrobi 
la swoje.

PRZY NIEUSTAJĄCYCH 
brawach toczyło się też 
spotkanie byłego zawodni­
ka „Drukarza” S2-letniego 
Rafała KRUKOWSKIEGO 
ze zwycięzcą turnieju — 
nem TATARCZYKIEM. 
Pierwszego seta wygrał Ta 
tarczyk 21:16, drugiego — 
Krukowski 2i:l7. W trzecim 
po bardzo zaciętej i wyrów 
nanej walce zwyciężył 21:19 
Tatarczyk, który następnie 
w półfinale pokonał Strzel 
ezyka 2:1 (20:22, 21:18, 21:17), 
a w finale już znacznie łat­
wiej rozprawił się z Cie­
leckim 2:0 <21:10, 21:11).

W walce o trzecie miej­
sce PAWŁOWSKI pokonał 
STRZELCZYKA 2:1.

ZW YCIĘZCY o trzy­
m a li na własność Pu­
chary „K u rie ra ” , zdo­
byw cy drugich miejsc 
wieczne pióra, za trze­
cie miejsca — rak ie tk i. 
Najstarszy zawodnik 
tu rn ie ju  — p. Rafał 
K RUKO W SKI i  najlep 
sza kobieta —  p. Tere­
sa RACZYŃSKA otrzy­
m a li upom inki.

P rzy okazji chcieliś­
my podziękować dzia­
łaczom I sędziom, k tó ­
rzy  pomogli nam w  
przeprowadzeniu te j nie 
ła tw ej imprezy. Dzię­
ku jem y. "£Jr (czek)

W  T Y M  RO KU W YPAD AJĄ TRZY ŚW IĘTA 
POD »RZĄD. N IEKTÓ RZY NAW ET PRZESU­
W A JĄ  W IG IL IĘ  N A  SOBOTĘ, BĘDĄ WIĘC 
4 ŚW IĘTA. SPORO CZASU NA ODPOCZY­
NEK, A LE  BY B Y Ł  PEŁNY, TRZEBA ZA­
W CZASU POMYŚLEĆ O N A P EŁNIENIU  DO­
MOWEJ SPIŻARNI.

Handel zatroszczył się 
o k lien tów  i  przygoto­
wuje  się do rzucenia na 
rynek pełnego wyboru 
a rtyku łów  spożywczych.

V/ UB IEG ŁYM  roku 
mięsa nie zabrakło. Nie 
m nie j przydziały dla 
Szczecina wzrosną w 
tym  roku o 46 ton. 
Sklepy będą zaopatrzo 
ne we wszelkie gatunki 
mięs, oprócz cielęciny, 
co jest zrozumiale ze 
względu na porę roku. 
Również wędliny będą 
w  pełnym wyborze, 
znacznie zwiększy się 
Ilość najrozmaitszych 
konserw. Nie zabraknie 
także drobiu  i  nabiału. 
Ograniczenia mogą w y ­
stąpić jedynie w  zao­
patrzeniu w  świeże ja ­
ja , gdyż skup n ie  po­
k ryw a  zapotrzebowania. 
Ostatnio występujące 
trudności ze śmietaną 
rozładuje dodatkowy l i -  
-m it — . 80 tys,. litrów , 
przeznaczony na gru­
dzień.

W  pe łn i pokry ją  po­
trzeby rynku  dostawy 
świeżych warzyw i o- 
woców . oraz przetwo­
rów.

Z D ELIC JI w  maga­
zynach są ju t  cytryny, 
fig i, rodzynki, mfgdały 
oraz suszone w inogro­
na i  morele. W  na jb liż ­
szym czasie nadejdą do 
stawy orzeszków arachi 
dowych, orzechów w ło ­
skich, suszonych śliw , 
w an ilii, pomarańcz, nian 
darynck i bananów.

W Y D ZIA Ł  Handlu 
Prez. WRN obiecuje peł 
ne zaopatrzenie skle­
pów w  świąteczne to­
w a ry już  od 10 grud­
nia. (B)

i tvezki

Uczmy sią
preparować
drzewka

OKRĘGOWY Ośrodek 
Metodyczny resortu o - 
św ia ty w  Szczecinie na 
konferencji re jonowej 
w  dniach 9 i  10 bm. 
przeprowadzi praktycz­
ny. , pokaz.... montowania, 
choinek z gałązek świer 
kowych ł  sosnowych ty  
czek. Podobne pokazy 
odbędą się wkrótce w  
powiatowych ośrodkach 
metodycznych. Jedno­
cześnie w  szkołach, na 
zajęciach praktycznych 
młodzież będzie się u- 
ozyć, ja k  zastąpić na­
tura lne  drzewko choin­
kowe — spreparowa­
nym z gałązek i  tyczki.

ABY pokazy I ćwiczenia 
mogły znaleźć praktyczne 
ii szerokie zastosowanie, 
Okręgowy Zarząd Lasów 
Państwowych polecił nad­
leśnictwom przygotować do 
sprzedaży gałązki świerko- 
kowe, tyczki 4 choinki. 
Znajdą się na płacach w 
Szczecinie i w miastach po 
wiatowych. Kto więc po­
trafi sobie zmajstrować 
drzewko, będzie mdał na 
święta ładną 1 tanią choin 
kę (cena w nadleśnictwach: 
100 sztuk tyczek — 34 zł, 
metr sześcienny gałązek 
świerkowych — 4 zi.).

TRZEBA pamiętać, że La 
sy Państwowe nie mają 
możliwości pokrycia zapo­
trzebowania świątecznego 
na drzewka, uzyskiwane z 
koniecznych cięć pielęgna­
cyjnych. Dlatego trzeba pre 
parować drzewka we wła­
snym zakresie, a jeśli cho­
dzi o kupno może być mowa 
tylko o małych choinkach. 
Większe niech sobie rosną 
dalej, aby z nich był w 
przyszłości właściwy poży­
tek, <b)

Kalendarz
pod hasłem
Millenium

UKAZAŁ SIĘ na rok 1982 
Kalendarz Ludowej Spół­
dzielni Wydawniczej, opra­
cowany przy udziale Pań­
stwowego Zakładu Wyd. Ie  
karskich i Państw. Wyd. 
Rolniczego i Leśnego. Ma 
on już swoją tradycję. Wy 
konany pod hasłem Tysiąc 
Jęcia Państwa Polskiego, 
w edycji na rok 1962 przy­
nosi podobizny i biograf c 
65 znanych i cenionych pi­
sarzy polskich.

Kalendarz zdobią koloro­
we zdjęcia z filmu „Krzy­
żacy” ! widoki Krakowa.

Jest to kalendarz tygod­
niowy, liczy 160 str. Cena 
10.50 zł. Nabyć go można u 
każdego doręczyciela pocz­
towego.

UWAGA
przedpoborowi!

ZGODNIE z obowią­
zującą ustawą o po­
wszechnym obowiązku 
wojskowym Prezydium 
MRN podaje do wiado­
mości, iż re jestracja 
rocznika 1944 przepro­
wadzona będzie wSzcze 
cinie w  styczniu 1962 r.

PRZEDPOBOROWI zgła­
szający się do rejestracji 
muszą przedstawić dowód 
osobisty wzgt. tymczasowe, 
zaświadczenie tożsamości.

Przedpoborowi, którzy do 
chwili obecnej nie posiada 
ją dowodów osobistych, 
wzgł. tymczasowych zaś­
wiadczeń tożsamości, po­
winni natychmiast poczynić 
starania celem ich uzyska­
nia w Biurze Ewidencji 
Ludności i Dowodów Osobi­
stych, w miejscu stałego 
zamieszkania.

P o k ró tc e
DZIŚ, o godz. 18 w  Klu­

bie Naukowca mgr Włady­
sław PETRUSEWICZ wy­
głosi odczyt pt. „Statystyka 
matematyczna w badaniach 
przyrodniczych”.

•  •  «
OCENA działalności han­

dlu w Szczecinie oraz sta­
nu sanitarnego i estetycz­
nego miasta — to zasadni­
cze tematy najbliższej sesji 
MRN. Sesja odbędzie się w 
gmachu Prezydium MRN i i  

o godz. 10.

Hotel „ p u s r
już za pół roku

przyjm ie
pierwszych
gości

w  CENTRUM Szczecina 
trwają prace nad adaptewa 
niem jednego z wielkich 
obiektów na 200-osobowy 
hotel miejski, który będzie 
nosił nazwę „Piast”. Przy­
gotowuje się tutaj głównie 
pokoje i  i 2-osobowe, w  tym 
wiele z łazienkami, otwar­
cie nowej placówki — która 
będzie posiadała również 
zakład gastronomiczny na 
80 miejsc — nastąpi w czerw 
cu I9S2 r.

Nowy hotel poprawi trud 
ną sytuację noclegową mia 
sta, które obecnie odczuwa 
brak około 1.000 łóżek, a w 
sezonie letnim ctd 2—4 tvsię 
cy łóżek dziennie. Dalsze 
piany w tym zakresie prze 
widują wzniesienie domu 
turysty, miejskiego hotelu 
campingowego oraz nowo­
czesnego obiektu przezna­
czonego dla gości zagranicz 
nych.

Aby uniknąć nfinr...

UWAGA SZACHIŚCI

W PIĄTEK, 8 grud- 
nia br. o godz. 18 w lo­
kalu Klubu Spółdziel­
ców przy Al. Wojska 
Polskiego 20 ( II I  pfr.) 
sekcja szachowa KS 
„Czarni” zaprasza wszy­
stkich swych sympaty­
ków na sootkanie. M. 
in. omówione zostaną 
sprawy związane z or­
ganizacją turnieju dla 
szachistów niezrzeszo- 
nych.

Wysepki
tramwafowe
zabezpieczyć
pylsnami
świetlnymi

W OSTATNIM okresie 
pracownicy MPK zauważy 
U kilkakrotnie ślady kół 
pojazdów mechanicznych 
na wysepkach tramwajo­
wych, znajdujących się w 
najruchliwszych punktach 
miasta. Dowodzi to, że w 
złych Warunkach atmosfe­
rycznych wysepki te są nie 
dostatecznie widoczne, co 
w konsekwencji może po­
ciągnąć za sobą śmiertelne 
ofiary wśród ludzi czekają­
cych na wysepkach na tram 
waj. W związku z tym za­
chodzi konieczność oznako­
wania wysepek pylonami 
świetlnymi. Ten sposób o- 
znakowania zdał już prze­
cież w pełni egzamin.

Sprawa jest pilna, a dy­
rekcji MPK, która w tej 
sprawie wystąpiła z odpo­
wiednim wnioskiem do Wy 
działu Gospodarki Komunał 
nej Prezydium MRN, nale­
ży się uznanie: (yes)

Kto zgubił?
5 BM. na przystanku tram 

wajowym „2” (róg ulic Kół 
lątaja i Niemcewicza) oko­
ło godz. 17 znaleziono port­
monetkę z pieniędzmi. Wła­
ściciel zguby może się p< 
nią zgłosić pod adresem 
ul. Kujawska nr 4 m. 14 — 
w godzinach oooolucimo- 
wych.

;R m m oREM
ZBIEG OKOLICZNOŚCI

mJUŻ kilkakrotn ie  
zwracaliśmy uwagę 
Zakładowi Usług 
Pogrzebowych, 
autobusy — karawa 
ny stojące przy A l. t 
A rm ii Czerwonej 7 
utrudn ia ją  widocz­
ność jezdni. K ilka  dni temu, je ­
den z naszych Czytelników do­
niósł nam, że znów wydarzył się 
tam wypadek. „Wszystko przez te 
autobusy”  — zameldował oburza 
ny. Może plan  p«--— ’ -9«? jest za­
grożony"? —  icysunąl sugestie ca 
najm niej ja k  z angielskiej maka­
breski.

Choć byliśmy na film ow e j ko­
medii angielskiej pt. ..Szlachectwo 
zobowiązuje"  — nigdy w  to nie 
uwierzymy.

Zakładowi Usług Pogrzebowych 
radzimy natomiast, by autobusy 
stacjonowały w  pobliskie j „śle­
pe j" uliczce. (jaw)

UW AGA — DOM GROŻĄCY 
ZAW ALENIEM !

NA SKRZYŻOW A­
N IU  u lic  Piotra  
Skargi i  Rooseuelta 
stoi opustoszały 
dom z wywieszoną 
na n im  tablicą:
„Uwaga  — dom do i 
rozbiórki — grożą­
cy zawaleniem się". Dom fen nie 
jest zabezpieczony i  mimo to jest 
najbardziej u lubionym miejscem  
zabaw dzieci. Jak w ielkie grozi 
im  niebezpieczeństwo, nietrudno  
odgadnąć, skoro część stropów do 
słownie w is i w  powietrzu. Co gor 
sze, niedaleko ru iny  mieści się 
szkoła podstawowa. Zaniepokoje­
n i i  drżący z obawy o swe dzieci 
rodzice pyta ją  DZBM ja k  długo 
jeszcze ru iny  te będą ich stra­
szyć?

STARUSZKA W ALTANCE

n aszym po Łw ^
— piszą lokato-  

5a/»isst n i!  rzy domu przy ul.
K r. Jadw igi 35 —* 
stoi altanka, a ra­
czej stara budka. W  
te j nędznej budce 
mieszka od sierpnia  

br. jakaś staruszka — kaleka. W 
budce nie ma okien ani pieca, a 
zbliża się już  połowa grudnia i  
mrozy. O lokatorce a ltank i wie­
dzą: ADM, Lina Kobiet i  inne  
czynniki. Spodziewamy się. że 
dzięki ich  in terw encji nastąpi na 
tychmiastowe przeniesienie sta­
ruszki do innego lokalu.

PODZIĘKOW ANIE

KOCHANY Ref- 
lektorku —  pisze 
pani Irena P. Ze­
chciej podziękować . 
motorniczej, która  ’ 
w dniu  28 ub.m. o 
godz. 24 zatrzyma­
ła tram w aj nocny 
„N " i  um ożliw iła m i szybki po­
w rót do domu. Tram w aj ruszył 
już z przystanku, kiedy wybie­
głam z boczne) u licy.

W DZIĘCZNA PASAŻERKA

KOSZTEM K LIE N T A

W  SAM-ach i  nie­
których innych skle 
pach szczecińskich 

< X J  \  po jaw iły  się n iektó  
re towary i a rtyku- 
ły  w  opakowaniu 
plastykowym, celo 
łanowym  lub w  

siace. Mamy na m yśli mięso, cu­
kie rk i, jabłka, cebulę itp. Do ceny 
tych towarów handel każe sobie 
dopłacać za opakowanie od 0,50 
do 1.50 zł. W ten sposób handel 
osiąga podwójną korzyść: obniżkę 
kosztów własnych i  szybsze obro 
ty. Natomiast klien t dopłaca do ce 
ny towarów koszt opakowania 
(któ ry według dobrych obycza­
jów obciążać powinien handel lub  
producenta). Czytelnicy „ K uriera”  
protestują przeciwko te j nowej 
.podwyżce" i  proszą władze o sku 
fprynn ig. (yes)

è

ODPOWIEDZI REDAKCJI

I Nie — nauczyciel. Nie podziela« 
| my pana stanowiska w omawia« 
I nej sprawie.

J F. i t . W. Dziękujemy za na* 
I desiane uwagi.
j H. r., ul. Kmieca. Waszą sprawa 
* zainteresowaliśmy elektrownię.



UuBfleuśz p ierw sze j pe łnom orskie] 
jednostki zb u d o w an e j w  P o lsce

Wśród SZALEJĄCEJ WICHURY
s/s „W BEK“
powrócił z 498-itego

r e js u

PRZY PIRSIE BUN- 
KROTASMOW CA 
TRW A ZAŁADU NEK 
PIERWSZEGO PEŁNO­
MORSKIEGO STATKU 
ZBUDOWANEGO W  
POLSCE. RUDOWĘG- 
LOW IEC S/S „SO Ł- 
D E K ”  JEST DZIEŁEM  
G DAŃSKICH STOCZ­
NIOWCÓW. ROZPO­
C ZĄŁ SŁUŻBĘ NA MO 
RZU W 1949 R. I  O- 
BECNIE POWRÓCIŁ 
W ŁAŚNIE DO PORTU 
SZCZECIŃSKIEGO ZE 
SWEGO JUBILEUSZO­
WEGO, 400-NEGO REJ 
SU.

V7 okresie 12 la t mor 
skich wędrówek w  re­
jonie  B ałtyku ! Morza 
Północnego, s/s „Soł- 
dek" przewiózł łącznie 
pom d 850 tys. ton to­
warów  masowych, prze 
ide wszystkim węgla i 
rudy.

Wśród 28-osobowej za 
Sogi statku, na jw ytrw a l 
ezymi towarzyszami 
morskich wędrówek sta 
lowego jub ila ta  są: 
I  mechanik K. GRA­
BOW SKI pracujący na 
s/ś ..Sołdek”  10 la t i  J. 
RADOWSKI, k tó ry  go-

NOWE STATKI 
MORSKIE IZRAELA

IZR A EL zamówił na 
stoczniach włoskich dwa 
nowe sta tk i morskie o 
nośności 30.000 ton ka­
żdy.

Koszt budowy obu 
tych  jednostek wyniesie
9.000. 000 dolarów. Po­
nadto zamówiono na 
stoczniach holender­
skich 12 statków o śre­
dnim  tonażu, na sumę
10.000. 000 dolarów.

Po otrzymaniu tych 
statków  i oddaniu ich 
do eksploatacji łączny 
tonaż izraelskiej flo ty  
handlowej przekroczy 
m ilion  ton.

PODMORSKIE 
WIERCENIA 
W POSZUKIWANIU  
NAFTY

WKRÓTCE rozpoczęte zo­
staną podmorskie wiercenia 
wzdłuż wybrzeży izrael­
skich w poszukiwaniu ropy 
naftowej. W prace te zain­
westuje się ponad 4-fiOO.ono 
dolarów, a jeśli okaże sśę 
ee’owe, przeznaczy s'ę do­
datkowi, na wiercenia
2.000. 050 dolarów.

'G z r i i?O  ¿ust

PO PRZYJĘCIU kolej
nej porcji węgla ekspor jg ł- j 
towego s/s ..Soldek" wy 
p łyn ie  w  swój 401 rejs.

spodarzy od 1953 r. w
kuchni.

—  Neptun spraw ił 
nam w  ten jubileuszo­
w y rejs nie lada nie­
spodziankę. „Obda­
rz y ł”  nas bowiem 
sztormem, jakiego wie 
lu  z załogi nie pa­
mięta na B ałtyku  — 
opowiada 11 oficer.

—  Czterechsetny rejs 
był jubileuszowy co 
się zowie. Wichura wy 
ła „100 lat”  z siłą 10 
stopni w  skali Beau­
forta, a fale podrzu­
cały statek tak zapa­
miętale, że niektórzy 
z nas nie zdołali się 
ustrzec od wypadnię­
cia z koi.

—  W rezultacie przy 
w lekliśm y się do por­
tu  szczecińskiego z po­
nad 6-godzinnym opó­

źnieniem. Zmęczeni, nie 
wyspani,, ja k  po praw­
dziwym jubileuszu  — 
wspominają maryna­
rze z „Soldka” .

ŻYCZYMY załodze ju  
b ilata i  pierwszemu po 
Bogu”  na tym  PŻM -ow 
skim  trampie, kpt. ż.w. 
S. P ALULISO W I. po­
myślnego podwojenia 
liczby rejsów, a przede 
wszystkim spokojnej i 
sprzyjającej aury.

Lotnisko
helikopterów
na Tamizie

P o lsk ie  b a rk i
na wodach NRO!

PONAD 60 po i- niemal zupełnie zaha- 
skich jednostek flo ty  mowai nawigację na 
rzecznej znajduje się Odrze. (ZAP) 
obecnie na wodach 
śródlądowych NRD, 
dokonując przewozów 
towarowych na zlece­
nie Deutsche Rinnen- 
raederei. B ark i pol­
skie dysponowane 
przez D3R pływają  
z reguły na trasie 

.Magdeburg '— Ber­
lin , często jednak 
przewożą ładunki z 
portów śródlądo­
wych NRD do Szcze­
cina i z powrotem.
Obecnie liczba barek 
odrzańskich p ływ a ją ­
cych w  NRD wzro­
sła skutkiem n iskie­
go stanu wody na O- 
drze środkowej, k tó ­
ry  od paru tygodni

W LONDYNIE ot­
warte zostało lotnisko 
dla helikopterów. Zbu 
dowano je  częściowo 
na Tamizie.

CZY ONI SĄ OD­
W AŻNI? N ie! Bo se­
zon kąpielowy we wsi 
Papatunka na Kam­
czatce trwa tam cały 
rok: biją tam spod zie­
m i gorące źródła.

Nowy awancort 
w  Hamburgu

HAMBURSKA rada miej­
ska zaakceptowała przed­
stawione przez senat plany 
rozbudowy portu. M. in. po 
dyskusji przyjęto plany bu­
dowy awanportu przezna­
czonego dla obsługi stat- 
ków-o:brzymów, które ze 
względu na «we zanurzenie 
nie mogą wchodzić do 
portu właściwego. Awan- 
port zostanie zbudowany 
między wyspami Scharho- 

Neuwerk a ujścia Ła
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LEKARZ w  białym  fartuchu, narzuconym na je 

isienny płaszcz, przypom inał Arabów spotyka­
nych na ulicach miasta Bliskiego Wschodu. W y­
słuchiwał re la c ji o wypadku, zrob ił chorej za­
strzyk, po którym  przestała rzęzić, pokiw ał g ło ­
wą, potem bezwładną ręką pacjentki. Wszystko 
w  tempie przyspieszonego film u. Do ¡>okoju nie­
proszeni w targnę li sąsiedzi. P ięcioletni chłopiec 
z sąsiedniej kamienicy też znalazł się tu ta j z l i ­
zakiem w  ręce i pełnym zaciekawienia wzro­
kiem  w patryw ał się w  stos starego odzienia, 
spod którego wyzierała potwornie zmieniona 
tw a rz pani Tarneskiej. Hanka grom kim  głosem 
kazała im  wszystkim wyjść.

— Nie macie tu nic do roboty! Natychm iast 
proszę się wynosić!

— Pross pani, prose pani —  zawołał chłop- 
fczyk — niech mnie pani nie wyrzuca, ja  się chcę
patrzeć!

Wzięła go za kołnierz i  wypchnęła za drzwi. 
Reszta gapiów wyszła, ociągając się. L u b ili pa­
trzeć na wszelkiego rodzaju ludzkie tragedie 
ja k  na sensacyjne film y .

Stos wełniaków, w  k tórych tkw iła  ja k  mumia 
biedna samobójczyni, został ułożony na nosze 
i  p rzykry ty  prześcieradłem. Makabryczny po­
chód opuścił mieszkanie i  po ch w ili znów za­
brzm ia ł sygnał odjeżdżającej ka re tk i Pogotowia.

Genia oparłszy głowę o framugę okna łka ła  
rozpaczliwie. Z wózka, w  k tó rym  leżało niemów 
tę, przyczyna całego nieszczęścia, odezwał się 
głos przypominający darcie się kota na wiosnę. 
Młoda matka uniosła z krzesła swoje ciężkie 
wdzięki i poszła dziecko karmić.

—Niech pani popatrzy, ja k  pięknie isie ten 
m ały żarłok. Aż mu się brzuszek rusza. Mój 
symuś, moje szczęście jedyne! „Madonna z dziel­
n icy” , ..Ludzi złej w o li”  — pomyślała Hanka, uś­
miechnęła się do niej i  wyszła.

ROZDZIAŁ U

GORZKI SMAK CZEKOLADY

Nie ma lepszego
kobiety- ¡sk laŁinra

i ł t o i& f e w  $ m o u M i e i ■

iSdUk-MA

i  n ik t poza reżyserem nie ma prawa je j w  tym  
przeszkodzić. Wolno je j się stroić (nie z w łas- . 
nych pieniędzy) — marzenie każdej kobiety. Po­
za tym  musi udawać kogoś innego, niż jest, a 
to  kobiety te£ lubią i potrafią. I  zgrywaś się 
i  blagować. Same kobiece cechy. Mężczyźni, 
nawet c i najbardziej stuprocentowi, muszą mieć 
w  sobie jakieś cechy kobiece, głęboko ukryte, 
jeśli wstępują na scenę.

Bogna Bowska, będąc stuprocentową kobietą, 
słusznie zrobiła wstępując na scenę. L ub iła  z na 
tu ry  dużo mówić, przebierać się co chwila, po­
zować na kogoś innego, śmiać się n ienaturalnie 
i  płakać nie na serio. Czy um iała kochać na­
prawdę kogoś innego prócz siebie? Owszem: 
w i d z  a. Kogoś z JEJ publiczności. Takim  en­
tuzjastycznym widzem b y ł je j nowy mąż, A n­
drzej Zadziorny i  dzięki temu m iała dla niego 
duży sentyment. Podziw iał ją, gdy w  luźnym 
pikowanym  szlafroczku (ciuchowym) krążyła po 
mieszkaniu i  z wdziękiem stawiała przed nim f i  
liżankę z kawą (jak na scenie). Śm iał się ocho­
czo, gdy wypowiadała jakieś „kw estie”  humo­
rystyczne. Cieszył się je j sukcesami i  p o tra fił 
w raz z nią przeżywać je j drobne niepowodzenia. 
Imponowała mu. Należała do tajemniczego śwl.i 
ta teatrftjn<Hax-.gd^a-wszygtko lest sztuczni»«-»**

cząwszy od kw ia tów  i  podawanych na scenie > 
alkoholi aż do wszelkich uczuć.

W  tym  świecie f ik c j i  brano na serio ty lko  trzy < 
rzeczy: własne powodzenia, niepowodzenia oraz ' 
sukcesy kolegów czy koleżanek. Zazdrość, za- i 
wiść i  pycha by ły  to jedyne uczucia pozbawio- ■ 
ne wszelkiej sztuczności. Te sprawy przeżywało * 
się naprawdę. Życie rodzinne, mąż, dzieci, teś. | 
ciowa to by ły  sprawy drugoplanowe i  przejścia- • 
we. A k to rk i często zm ienia ły mężów, aktorzy ' 
żony. Dziecko żony przechodziło do drugiego ! 
męża — i  vice versa. N iektóre pary bez żadnych ■ 
ślubów zamieszkiwały ze sobą i  też zwały s*ę ' 
małżeństwem. To nie by ły  sprawy istotne. Waż- ” 
ne b y ły  jedynie r e c e n z j e  po każdej pre- , 
mierze i  dobre lub złe wzm ianki o grze danego « 
aktora lub  aktorki.

Gdy w  jakie jś recenzji nie pochwalono gry * 
Bogny, chodziła smutna i  naprawdę zgnębiona. * 
Wówczas bywała też przykra i opryskliwa. Na- - 
tomiast te codzienne przykrości, ja k  chw ilowy * 
brak pieniędzy, rodzinne grypy, starcia z porno- * 
cą domową, brak mięsa w  najbliższej masarni, * 
wszystko, co na przykład Jagnę doprowadzało • 
do fu r ii,  spływało po niej bez żadnego wraże- * 
nia, co również zachwycało Andrzeja. Będąc do- « 
brą i kochaną matką dla swojej córeczki, Elżbie * 
ty, potra fiła  z pogodnym uśmiechem skonstato- ‘ 
wać na przykład, że dziecko ma 38 stopni go- « 
rączki.

— Jak to i  ty  się tym  nie przejmujesz? 
dz iw ił się Andrzej.

— Nie ma się czym przejmować. Poleży k ilk a  ; 
dni w  łóżku i  będzie zdrowa.

— Przygotuj się, Andrzejku że 'dzisiaj nie ; 
będzie obiadu. No, nie rób tak ie j tragicznej m i- ] 
ny... Cha! cha! cha! Nie będzie i  koniec. Gospo- • 
sia jest chora, a ja  muszę iść na próbę. Pocałuj ; 
żoninkę... O, tak... Pójdziesz sobie, kochanie, do ! 
restauracji, a ja  co l zjem w  naszym bufecie.

Nie mów 
„sa lu to “ 
- bo to
niebezpieczne!
(KORESPONDENCJA

WŁ. „K U R IE R A ” )

NA ŁAM AC H  „K u ­
lis ”  toczy się dyskusja 
nad znaczeniem słowa 
„sa lu t". Oddanie hono­
ru, czy też pozdrowie­
nie? Będąc przed trze­
ma zaledwie tygodnia­
m i w Hiszpanii, pozna­
łem znaczenie wyrazu 
w  wydaniu tego kraju. 
M iało  to miejsce w  na­
stępujących okolicznoś­
ciach.

Staliśmy statkiem w  
afrykańskie j części Hisz 
panii (tzw. Maroko hisz­
pańskie) w porcie M e lil- 
la. Miasto i  port są bar­
dzo stare, gdyż pamięta­
ją  jeszcze czasy pano­
wania Kartaginy i  Rzy­
mu. Ludność w  w ięk­
szości hiszpańska, A ra­
bów stosunkowo niewie­
lu. Handel i  przemysł 
wyłącznie w  rękach H i­
szpanów. Na ulicach i  w  
porcie dużo wojska, po­
l ic j i oraz tzw. Guardia 
C iv il. Tak A rab i ja k  i  u- 
boższa część ludności h i­
szpańskiej żyją w  p ry­
m itywnych warunkach, 
nic więc dziwnego, że 
prostytucja osiąga nie no 
towane gdzieindziej roz­
m iary. Wystawy zapcha­
ne są towarami, ceny — 
wysokie. Ruch samocho­
dowy niew ielki.

PO DOKONANIU zaku­
pów, wśród których na 
pierwszy plan wybijały się 
smakowite owoce o dźwięcz 
nej nazwie „chirimoya” 
(czytaj czirimoja) weszli­
śmy we czwórkę do domu 
„Delikatesów” o nazwie 
„Casa Luis”, by pokrzepić 
się szklaneczką pysznej Ma 
lagi. Sklep przedzielony 
jest na d,wie części, z któ­
rych w drugiej mieści • się 
probiernia win. Hiszpanie 
piją wino maleńkimi szklą 
neczkami, zagryzając maleń 
kimi — wręcz mikroskopij 
nej wielkości — zakąskami, 
serem, oliwkami lub sala­
mi. Z reguły Hiszpanie nie 
upijają się. W probierni by 
lo tłoczno. Pod jedną ze 
ścian — na ławeczce, sie­
działo czterech Hiszpanów 
rozprawiających głośno i 
popijających Muskatel. Z 
wyglądu mogli to być bu­
chalterzy i rzemieślnicy. 
Gdy zorientowali się, że je 
steśmy cudzoziemcami, je­
den z czwórki — wyróżnia­
jący się wśród pozostałych, 
śmiechem podobnym do rże 
nia konia — podszedł do 
nas i zapytał: „kto zacz” je 
steśmy. Po otrzymaniu od­
powiedzi, z którą nie omie 
szkał podzielić się ze swy­
mi kolegami, stuknął się z 
nami szklaneczką, po czym 
powiedział po hiszpańsku 
słowa, mające zapewne o- 
znaczać coś w rodzaju „na 
zdrowie”. Nie znając inne­
go, stosownego wyrazu od­
powiedziałem z włoskiego 
— „saluto!”

NA DŹW IĘK tego wy  
razu, nasz przygodny roz 
mówca spoważniał mo­
mentalnie, rozejrzał się 
wkoło, po czym zbliżyw­
szy się zupełnie wyszep­
ta li

— Nie mów więcej sa­
luto, to pozdrowienie 
hiszpańskiej lewicy, jeśli 
to tamci usłyszą (tu u- 
czynił głową nieokreślo­
ny ruch), to może z tobą 
być źle. Powiedziawszy 
to, zaśmiał się swym koń 
skim śmiechem, zado­
wolony z siebie ja k  gdy 
by opowiedział m i świet 
ny kawał.

& e .n J (13) :

RZECZ jasna, te uwagę 
przyjąłem z wdzięcznością. 
Uiściliśrrty skromny rachu­
nek, właścicielowi probier­
ni p. Luis powiedzieliśmy 
uprzejmie „Good bye" i za , 
Chwilę wchłonęła nas gwar 
na ulica portowego miasta. 11
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